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Usuwanie Polaków z rosyjskiej Rady państwa. 


Jeszcze projekt oderwania Chełmszczyzny nie 
Stał się t. zw. „ustawą“, a rząd rosyjski przy” 
gotowuje już drugie ograniczenia zagwaranto- 
wanych konstytucyą praw polskich, przedkłada- 
jąc projekt ustawy, mającej zmienić zasadę 
wyboru członków Izby wyższej, zwanej Radą 
państwa, na Litwie, Białej Rusi, Wołyniu i Po- 
dolu w taki sposób, aby nie mogli tam być 
wybierani Polacy i katolicy. Obecnie cały ten 
kompleks ziemi wysyła do Rady państwa sze- 
ściu Polaków, a ani jednego Rosyanina. Pocho- 
dzi to stąd, że dzięki wysokiemu cenzusowi 
wyborczemu Polacy, jako wielcy właściciele 
ziemscy, zyskują dużą siłę przy wyborach, a 
także i stąd, że tamtejsi więksi właściciele ro- 
syjscy uznając w Polakach duże uzdolnienie 
polityczne, sami im chętnie mandaty powierzają. 

Obecnie, aby położyć kres temu  „uciskowi 
polskiemu* postanowił rząd zmienić ordynacyę 
wyborczą do Rady państwa, naruszając w ten 
sposób tzw. „ustawę zasadniczą* i wprowadza- 
jąc znowu do ustawodawstwa zasadę wyjątko- 
wości, która — jak się zdawało — powinna 
przy konstytucyi zniknąć całkowicie. 

_ Inicyatorem tej nowej kampanii antypolskiej 
jest osławiony reakcyanista kijowski, wydawca 
„Kijewlanina* prof. Pichno, który w porozu- 
mieniu ze Stołypinem wniósł w Radzie państwa 
odpowiedni projekt. W piatek ubiegłego tygo- 
dnia odbyła się nad tym projektem dyskusya, 
którą rozpoczął sam Pichno, motywując w dłu- 
giem przemówieniu swój projekt. Motywa te 
jego przedstawiają się następująco: Kraj t. zw. 
„zachodni obejmuje przestrzeń 470.000. kwad. 
kilom. z 23'/ milion. ludności, z czego 18 mil. 
przypada na Rosyan (Pichno nazywa Rosyana- 
mi Biało- i Małorusinów). Do Dumy kraj za- 
chodni wysyła 83 posłów t. j. prawie */, część 
całej liczby posłów. Tymczasem do Rady pań- 
stwa wybrani zostali z kraju zachodniego sami 
Polacy, a ani jeden Rosyanin. Rezultat ten jest 
tem bardziej, zdaniem Pichny, nienormalnym i 
gmutnym, ponieważ właśnie kraj zachodni jest 
kolebką kultury rosyjskiej. „Tutaj były położo- 
ne podwaliny ustawodastwa rosyjskiego (Statut 
litewski). Ta życie narodowe było zawsze ro- 
gsyjskie, — wołał z emfazą p. Pichno. — Na 
czele całego narodu stała szlachta rosyjska i 
duchowieństwo prawosławne. Z końcem jednak 
szesnastego wieku nastały dla Rusi zachodniej 
ciężkie dni. Szlachta przeszła na katolicyzm, 
duchowieństwo na unię, a mieszczaństwo rosyj- 
skie zostało zrujnowane przez żydów. Naród 
rosyjski jednak nie uległ i rozpoczął walkę, 
której rezultaty są znane. Piętno smutnych cza- 
sów pozostało jednak nadal na Rusi zachodniej“. 

Wywody swe zakończył Pichuo sofizmatem, 
że nia chodzi mn o usunięcie z Rady państwa 
tych, ktorzy w niej już są, ale o wprowadzenie 
do niej tych, którzy, jako prawdziwi ` przedsta- 
wiciele rosyjskiej ludności kraju zachodniego, 
mają pełne prawo do zasiadania w niej. © 

Następnie zabrał głos prezydent gabinetu 
Stołypin, który w imieniu rządu oświadczył się 
za projektem Pichny i poparł wniosek odesta- 
nia go do komisyi dla wszechstronnego opraco- 
wania. Stołypin powiedział, że rząd sam odda- 
wna już odczuwa nienormalność tego faktu, że 
rosyjska ludnóść kraju zachodniego nie posiada 
w Radzie państwa swoich przedstawicieli. Po- 
nieważ jednak w obecnych warunkach niepo- 
dobna ustawy zapobiegającej tej nienormalności 
przeprowadzić natychmiast, przeto rząd propo- 
nuje, aby członkom Rady państwa przedłużyć 
ich madaty jeszcze na rok jeden. 

Wreszcie, stosownie do regulaminu Rady 
państwa, wybrano mowców generalnych: Ney d- 
harta „proś i ks Oboleńskiego, byłego 
oberprokuratora Synodu „contra“. 
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Neydhart mówił krótko i banalnie, nato- 
miast ks. Oboleński wystąpił z wielkim za- 
pałem przeciw odsyłania projektu Pichny do 
komisyi, dowodząc, że projekt ten jest narnsze- 
niem głównej zasady państwowości rosyjskiej, 
mianowicie zasady równości wszystkich obywa- 
teli państwa przed monarchą, który może mó- 
wić nietylko „moi Rosyanie*, ale także „moi 
Polacy“, „moi Ormianie“ itd. Z tego jedynie 
uzasadnionego stanowiska rozpatrywany projekt 
Pichny, nie nadaje się do przyjęcia, ponieważ 
opiera się on właśnie na zasadzie (odebrania 
pewnych praw obywatelom rosyjskim dlatego 
tylko, że nie są z pochodzenia i kultury Ro- 
syanami. Asymilacya wszystkich narodowości, 
zamieszkujących państwo rosyjskie, może tylko 
wyjść temu państwu na szkodę,* Autor projek- 
tu — mówi ks. Oboleński — domaga się, aby 
w miejsce dzisiejszych przedstawicieli 9 zacho- 
dnich gubernij w Radzie państwa, którzy są 
rosyjskimi obywatełami polskiego pochodzenia, 
wybrano rodowitych Rosyan i rodowitych Pola- 
ków. Innemi słowy projektodawca zdąża do 
wznowienia tego separatyzmu, który już byli 
stworzyli nasi ojcowie, a który z takim tru- 
dem potrzeba było potem wykorzeniać*. 

Wreszcie prezydent Akimow zarządził gło- 
sowanie imienne, które przyniosło prawicy cał- 
kowite zwycięstwo. Za odesłaniem pro- 
jektu Pichny do komisyi głosowało 94 człon- 
ków Rady państwa, przeciw zaś tylko 64, w tej 
liczbie także i hr. Witte, 

W ten sposób nowa, wyjątkowa ustawa an- 
typolska uzyskała przedwstępną aprobatę Rady 
państwa i nie ulega wątpliwości, że zostanie 
ona ostatecznie uchwaloną także i w Dumie. 
Przepaść, dzielącą Polaków od Rosyan, znowu 
pogłębiono. A uczyniono to z takim pośpiechem 
i gotowością, jak gdyby współczesna Rosya 
istotnie nie miała przed sobą pilniejszego i wa- 
żniejszego zadania, jak obronę przed „uciskiem 
połskim* i co rychłejsze wyleczenie Polaków 
ze wszystkich złudzeń ugodowych, jakkólwiekby 
się one nazywały. i 

Postępowa prasa rosyjska, omawiając szeroko 
projekt Pichny, zwalczała go bardzo cenergi- 
cznie zarówno ze względów zasadđniczyeh, jako 
jaskrawy objaw reakcyi, jak ze względu na 
przyszłość połsko-rosyjskich stosunków. Nato- 
miast reakcyjno-nacyonalistyczna prasa skorzy- 
stała ze sposobności, aby rzucić się na nas z 
niezwykłą nąwet u niej zajadłością. W „Nowem 
Wremieni* osławiony Mienszikow wystąpił 
z ogromnym artykułem p.t. „Ucisk polski“, 
w którym ndowodnił czarno na białem, że Po- 
lacy są najniewdzięczniejszym narodem 'pod 
słońcem, że pod względem przywiązania do pań- 
stwa rosyjskiego, które im tyle dobrodziejstw 
wyświadczyło, [nie można ich nawet w przybli- 
żeniu porównywać z Niemcami. -ai 

„Niemcy — pisze Mienszikow — sumiennie 
trzymają się zasady, że „ubi bene — ibi pa- 
tria*, wy zaś Polacy — niesumiennie. Wam do- 
brze jest w Rosyi, ale wy nie uważacie jej za 
swoją ojczyznę i jakkolwiek was Rosya będzie 
karmiła, wy zawsze spoglądać będziecie do la- 
su. Niemcy wprawdzie są nam nieco więcej 
obcy, niż wy, pod względem pochodzenia, języ- 
ka i wiary, ale ich krew, język i wiara są dla 
nas bez porównania mniej wrogie, niź wasze. 
Niemcy mogą mówić tak źle po rosyjsku, jak 
i wy mówicie, ale oni więcej kochają Rosyę, a 
w najgorszym razie mniej ją nienawidzą, niż 
wy. Nie wszyscy wprawdzie, ale bardzo liczni 
Niemcy szczerze pracują dla dobra państwa ro- 
syjskiego (np. pałkownik Grimm, generał Stoes- 
self), podczas gdy między wami Polacy nie ma 
państwo rosyjskie ani jednego wiernego sługi“... 

Artykuł ten, ogłoszony na kilka godziu przed 
posiedzeniem Rady państwa, miał pomódz panu 
Pichnie do przekonania większości swoich ko- 
legów o konieczności wyzwolenia tej najwyż- 
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szej legislatury z pod „polskiego ucisku“ ,Po- |na tem polu, przyczem wyrażono żądanie, aby Francuzów o współczesnem : życia umysłowem 
z powodu braku wielkiego przemysłu w naszym |w Polsce, zapomocą odczytów, wystaw i kon- 


moc rzeczywiście okazała się skuteczną. 


Nowy pakt z Koroną. 


(Telefonem). 
Wiedeń, 25 maja. 
Jak „N. Fr. Presse” donosi, obecności węgier- 


skiego prezydenta ministrów Wwekerlego w Wie- |- 


dniu, przypisać należy ważne znaczenie, ponie- 
waż Wekerle przywiózł nowy plan, uchwa- 
lony wczoraj na węgierskiej radzie 
ministrów, po długich obradach, z przywód- 
cami wszystkich stronnictw. Plan ten za- 
wiera propozycyę zawarcia nowego uroczy; 
stego paktu z Koroną, którego główni 
sze punkta są następujące: : 

Węgrzy proponują zawarcie ugody hśAn- 
dlowej z Austryą na czas dłuższy, aniżeli 
10 łat np. na lat 20.  Wzamian za to Węgrzy 
domagają się ustalenia linii cłowcj 
między Austryą a Węgrami; cła w obu 
państwach byłyby stosunkowo niskie. Na ze- 
wnątrz zaś oba państwa występują jednoli- 
cia, jako monarchia i zawierają wspólne 
traktaty. 

Przywilej banku austro-węgherskiego prze- 
dłuża się. Natomiast mają być podjęte jak- 
najrychlej wypłaty w gotówce. 


'|sekcyi Exner oś 


kraju, rękodzielni 
go poparcia ze fm władz rządowych. Szef 


doznawali jak najsilniejsze- | ferencyj. ` 


Pierwszem wystąpieniem tego Stowarzyszenia 


adczył wówczas, że z Galicyi |był bankiet, wydany 12 maja na cześć WŁ 


mało napływa podań o subwencye, maszy-|Reymonta, przebywającego czasowo w Pa- 
ny it. p, co jest może następstwem braku zor-|ryżu, pod przewodnictwem p. Rosny (z aka- 


ganizowanych spółek, istniejących w krajach 
zachodnich. 


wać się i tworzyć takie spółki, gdyż tylko w 
ten sposób możliwe jest uzyskanie zasiłków 


emii Goncourtów) Przybyło na niego około 
200 osób, Francuzów i Polaków. Zebranie to 


Rękodzielnicy nasi powinni więc organizo- | przeciągneło się do północy i miało charakter 


bardzo sympatyczny, szczery i towarzyski. 
Bracia Leblond odbyli niedawno „z ramienia 


z tych funduszów, Z drugiej strony zastępcy |francuskiego rządu* podróż do Polski i piszą 
nasi w przybocznej Radzie dla popierania prze- |obecnie dzieło, które ma być owocem spostrze- 


mysłu rękodzielniczego, upomnieć się powinni o 
znaczne podwyższenie funduszów na 
ten cel potrzebnych, aby sprostać wymaganiom. 
Niewłaściwością też jest, że posiedzenia tej 
Rady odbywają się tylko raz w roku i słusznie 
domagał się prezydent dr Leo częstszego zwo- 
ływania Rady na posiedzenia, co minister ro- 
bót publicznych Ritt, przyrzekł w przyszłości 
uczynić. Sz, 


Sojusz Austryi z Japonią, 
(Telefonem. 
Wiedeń 25 maja. 
W sprawie pogłosek o zawarciu austro- 


W sprawie wojskowej okazują Węgrzyjjapońskiego przymierza donosi „Zeit“ 


jak najdalej idące ustępstwa. 


ze źródła dobrza informowanego, że istotnie 


Gdyby ten projekt miał być przyjęty, mu-|myśl ta rozważaną jest w anstryackich 
siałby się na niego zgodzić rząd i parla-| kołach dyplomatycznych. 


ment austryacki. 


Popieranie rękodzieła. 


(Koresp. „Nowej Reformy“). 
Wiedeń, 24 maja. 

Na onegdajszem posiedzeniu przybocznej Ra- 
dy dla popierania rękodzieła, przedłożył rząd 
spis pożyczek, subwencyj i maszyn, przyznanych 
dla spółek rękodzielniczych, 

Maszyny otrzymały: 

Pierwsza spółka szewców dla dostaw woj- 
skowych we Lwowie za 1.200 koron, Spółka 


Po zajściach w ostatniej jesieni przekonano 
się, że między Austro-Węgrami a Rosyą panu- 
jesprzeczność interesów, która może 
doprowadzić do komplikacyj. i 

Sojusz z Japonią wobec tego miałby 
nym wypadku bardzo ważne znaczenie. 

Dotąd do formalnego zawarcia układu nie 
przyszło. 


w da- 


Z życia Polonii w Paryżu. 


(Koresp „N. Reformy *.) 
daryż, w maju. 


dla wyrobów druciarskich w Kańczudze za | (Biuro informacyjne. Bankiet na cześć Reymonta. — Br. 


21.000 kor., Związek szewcógy, dla dostaw woj- 


skowych w Złoczowie za 1.400 kor., Spółka | skiej. — 


stolarzy w Tarnopolu za 18.500 kor., Spółka 
powroźników w Radymnie za 50.000 koron, 


eb'ond. Odczyt Przybyszewskiego. — Z Biblioteki Poł 
Z Salonu paryskiego. — Polska kolonia arty- 
styczna. — Dom W. Mickiewicza). 


Liczba Polaków w Paryżu stosunkowo dość 


Spółka szewców w Dobczycach za 200 kor. |jest znaczna. Podają ją w przybliżeniu na parę 
Spółka szewców w Starym Sączu za 740 tysięcy, chociaż niektórzy twierdzą, że jest ich 
kor. Katolickie Towarzystwo dla pracy kobiet!o wiele więcej. Na ulicy słyszy się dość często 
w Tarnowie za 1.300 kor, Spółka „Kraj*|język polski, najczęściej w okolicach dzielnicy 
W Stanisławowie za 15.000 kor., Spółka | Montparnassu, dość gęsto przez Polaków za- 
kapeluszników w Myślenicach za 45.000 mieszkałej. Narzuca się jednakowoż fakt słabej 
kor., Tkacze w Ludwi ków ceza 12.000 kor. |bardzo organizacyi w życiu tutejszej kolonii 
razem za 166.340 kor. z ogólnej sumy 437.850 |polskiej. Starą emigracyę polską przypomina 
koron na ten cel wydanej. dom Wł. Mickiewicza, Biblioteka polska, szkoła 

Subwencye otrzymały: w Batignolles. Młodsza mie się około sto- 

Krajowy Związek przemysłowy we LL wowie| warzyszeń młodzieży ' „Koło“ i „Spójnia“. Po- 
26.000 k.; Liga pomocy przemysłowej we Lw o-|za tem istnieje towarzystwo „Sokół“; tow. św. 
wie 10.000 kor., nieustająca wystawa budowla- | Kaźmierza ze szkołą dla dziewcząt i przytułkiem 
na Towarzystwa technicznego w Krakowie|dla starców, oraz towarzystwo „Czci i chleba“ 
1000 kor., Spółka stolarzy w Nowym Tar-|stworzone w celach ochrony emigrantów. Istnieje 


gu 200 kor. 


wreszcie biuro prasowe przy ul. de Rennes, mające 


Pożyczkę otrzymała: Spółka stolarska w | na celu informowanie prasy zagranicznej, w szcze- 
Kalwaryi 20.000 koron, razem 62.200 koron |gólności francuskiej o stosunkach i ruchu amy- 
z ogólnej sumy 305.500 koron na ten cel wy-|słowym w Polsce. Znączenie tego biura, któ- 


danej. 


rego sekretarzem i kierownikiem jest p. W o- 


Jak z tego zestawienia wynika, wyznaczona |źnicki, staja się coraz większe, zwłaszcza od 
na cele popierania rękodzieła ogólna suma wy- |chwili, gdy stało się ono siedzibą stowarzysze- 
nosi 743.350 koron i stanowczo jest niewystar- |nia francusko-polskiego. Stowarzyszenie to po- 
czającą, mimo, iż dzięki ustawicznym zabiegom | wstało z inicyatywy braci Leblond, sympatyzu- 
posłów, została w ostatnim roku bardzo znacz- |jących gorąco z Polakami, i ma mieć charakter 


nie podwyższona. 


literacko-artystyczny z celem ułatwienia polskim 


W ubiegłym roku ze strony posłów polskich | pisarzom i artystom polskim stosunków w świe- 
niejednokrotnie podnoszono upośłedzenie Galicyi | cie artystycznym francuskim oraz informowania 


żeń i doświadczeń, poczynionych w czasie tej 
podróży. 

Stowarzyszenie młodzieży „Spójnia“, sprowa- 
dziło niedawno pisarza St. Przybyszewskiego 
z Monachium dla wygłoszenia kilku odczytów. 
Pierwszy odbył się dnia 4 kwietnia, w salach 
olbrzymiej kawiarni „Globe* na Bulwarze Strass- 
burskim i zgromadził bardzo licznych słuchaczy. 
Sala wypełniła się po brzegi. Tematem odczytu 
były „Przyczynki do psychologii twórczości*. 
Sporo złośliwych uwag dostało się w nim este- 
tom i teoretykom sztuki, których Przybyszew- 
ski odsądził od zdolności sądzenia tych stanów 
duszy, w jakich powstają dzieła sztuki, twier- 
dząc, że jedynie autor sam zdolny jest wtajem- 
niczyć ignorantów w procesy tworzenia. Psy- 
chologię tę ilustrował Przybyszewski vdczyta- 
niem fragmentu ze swej nowej, drukcjącej się 
powieści. 

Dnia 3 maja Biblioteka polska oddała do u- 
żytku paryskiej Polonii nową, bardzo piękną 
i obszerną salę. Na uroczystość otwarcia jej 
przybyło z górą sto osób. Uroczystość tę za- 
gaił przemówieniem Wł Mickiewicz, poczem 
docent krakowskiego uniwersytetu, dr Wacław 
Tokarz, wygłosił bardzo interesujący odczyt p. 
t. „Konstytacya Księstwa Warszawskiego w ze- 
stawieniu z innemi konstytucyami napoleońskie 
mi“. Dr Tokarz wykazał, źe konstytncya Ks. 
Warszawskiego była w porównaniu z innemi 
konstytucyami napołeońskiemi bardzo obszerną, 
mniej od innych szablonową, t.j. przykrojoną 
na wzór francuskiej, i że w budowie jej Na- 
poleon liczył się bardzo z polskiemi tradycyami 
konstytucyjnemi. Po odczycie odbyło się doro- 
czne posiedzenie stacyi naukowej polskiej, na 
które przybył delegat krakowskiej Akademii 
umiejętności dr Uianowski, jej sekretarz, i dr 
Tomkowicz. Obecny był też Wł. Mickiewicz, 
obrady zaś zagaił ks. Adam Czartoryski. 

W wystawach wiosennych b. r. członkowie 
artystycznej kolonii polskiej wzięli też liczny 
udział. W Salonie na polu Marsowem spotykamy 
się z kilkudziesięciu dziełami polskich artystów, 
wyróżniających się zaszczytnie wśród tego 0l- 
brzymiego materyału. Ogólny poziom tej kolo- 
salnej wystawy jest stosunkowo niższy, niż był 
dawniej, na to jednak, aby dzieło cudzóziemca 
zostało na nią przyjęte, trzeba wartości istotnie 
artystycznych. Dziełami takiemi są portrety 
Boznańskiej, jeden portret St. Pieńkowskiego, 
jeden rysunek głowy E. Żaka, płaskorzeźba 
Ostrowskiego. Z innych bardzo subtelne rysunki 
Jakimowicza, rzeźba (portret poety Wołoszyna) 
Wittiga, Gardeckiego. Z pozostałych wymienić 
trzeba Karbowskiego (6 obrazów), Koziebro- 
wskiego (1 obr.) Mauttermilchowej (4 obr. i 4 
rys.), Mirtona-Michalskiego (2 portr.), Peskego 
(2 obr.) Radwana (1 obr.), Kwiatkowskiej (2 
medaliony), Biegasa (rzeżba),. Blacka (rzeźba), 
Koszarka (rzeźba), Sattlera - Jędrzejowicza ( 
rzeźby). ; 

Młoda kolonia artystyczna rezyduje stale w 
kawiarni Versailles naprzeciw dworca Mont- 
parnasse. Spotyka się tam wszystkich niemal 
młodszych literatów i artystów polskich, prze- 
bywających w Paryżu, w godzinach popołudnio- 
wych. 


JERZY NOWAKOWSKI. 


ZAWIERUCHA. 


Powieść na tle wojny rosyjsko-japońskiej, 
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— A wiecie panowie — rzekł Kański — że 
z waszego opowiadania płyną dla nas smutne 
wnioski. Widzieliśmy wszyscy, z jakiem' mę- 
stwem Japończycy idą na pewną Śmierć, teraz 
możemy dodać do ftego, że przekładają oni 
śmierć nad niewolę, a zatem postanowili zwy- 
ciężyć lub zginąć. 

— No to zginą, Rosyi przecie rady nie dadzą. 

— Kto to wie, oni walczą w imię idei fana- 
tycznie wyznawanej, Rosyanie zaś w tej wojnie 
nie mają nic, eo by mogło rozpalić umysły i 
serca. 

Dziwnie sprzeczne uczucia miotały Kańskim 
od wczorajszej nocy. W tajnikach serca nosił 
od dziecka gorąco ukochaną ideę wyzwolenia 
narodowego, czuł że jeśli przyjdzie ta chwila, 
poświęci jej rodzinę, życie, stąd współczucie 
jego było po stronie Japończyków, oni przecie 
pierwsi pochwycili za oręż przeciw obcemu na- 
jazdowi; jakżeż walczyć przeciw nim? A jedno- 
eześnie wiedział, że instynkt życiowy nie po- 
zwoli mu zachowywać się biernie w boju, że 
będzie się z mmi bił zacięcie ratując życie, że 
nie może uczynić inaczej, skoro zgodził się 
włożyć mundur rosyjski: istny circulus vitiosus. 

— Co za przekleństwo ciąży nad naszym na- 


(Ciąg dalszy.) 


szliśmy za nim na oślep nawet wtedy, gdy orły 
jego niosły za sobą ucisk i niewolę; wierzyliś- 
my co prawda, że powróci on nam ojczyznę, 
zapominając że najwznioślejszy cel nie uświęca 
środków; przeszedł wiek cały i znowu stoimy 
w szeregach, a bić się będziemy w imię tłn- 
stych koncesyi dygnitarzy petersburskich gnę- 
biących nas bezwzględnie i znowu przeciwko 
nam stoi naród, walczący z racyi o wiele słu- 
szniejszej: bodaj was... zaklął — co tu pomoże 
najpiękniejsze roznmowanie, gdy rzeczywistość 
zmusza do postępów, urągających wprost wszel- 
kim przekonaniom. Piękne teorye, brzydkie czy- 
ny czyli t, zw. fatalność — wykręty słabych cha- 
rakterówy, 


ROZDZIAŁ XI. 


Mijały dnie za dniami bezbarwne, jednostajne, 
ożywiane jedynie rządkiem bombardowaniem lub 
nadejściem poczty z kraju. Japoński ogień 
armatni przeniósł się wkrótce na miasto, nęka- 
jąc ludność, trzymając ją pod grozą śmierci. 
To ciągłe oczekiw anie zagłady, niepodobieństwo 
zabezpieczenia Się od pocisków, nużyły począ- 
tkowo niesłychanie, ale po trochu wyrobił się 
pewien fatalizm i ludność zaczęła pracować na- 
wet w czasie bombardowania, chociaż kule 
znajdowały ofiary za Najgrubszemi murami. 

Dzienne ostrzeliwanie mulej targało nerwy, 
i oko mogło do pewnego Stopnia sprawdzać 
ogrom niebezpieczeństwa. FIeTWSzy tylko raz wi- 
dok niezwykły wywarł na Kazimierzu duże wra- 
żenie. Strzelano z za góry laoteszańskiej ogniem 
przerzutnym: nie było widać, SKĄd lecą kule; 


|raz po raz rozlegał się w powietrzu jakiś zło- 


rodem — mówił sam do siebie; — przed stu|wrogi Świst, prawie natychmiast z ziemi po- 
laty waiczyliśmy pod sztandarami Napoleona, |wstawał obłok czarnego dymu z białym kurzem 


zmieszany, ogłuszał gwałtowny wybuch pocisku, 
leciały w powietrze czarne odłamy bomby 
i bryły ziemi, dochodziły krzyki i jęki ludzkie; 
ale człowiek w takich chwiiach nie współczuje 
cudzej niedoli, obojętnem jest mu wszystko, co 
się go bezpośrednio nie tyczy. Najbardziej do- 
kuczało Kazimierzowi poczucie, że nie widzi, 
skąd niebezpieczenstwo grozi, pośpieszył więc 
na cypel góry, by mu zajrzeć w oczy. 

Na ulicach ruch ustał zupełnie, każdy skrył 
się gdzie mógł; kto nie zdążył wpaść do do- 
mów, przytulił się do murów, siedział pod mo- 
stami; przerażenie zastygło na wszystkich twa- 
rzach. 

Droga wypada obok olbrzymiego lejka wy- 
drążonego przez bombę; przed chwilą wybuchła 
tu, zabijając kilku chińczyków, leżą jeszcze o- 
kaleczone ich zwłoki, poszarpane kawały ludz- 
kiego mięsa, urwana głowa, strzępy granatowe- 
go abrania, stoją kałuże krwi. Jakież to stra- 
szne! Wyobraźnia natychmiast podsuwa siebie 
na miejsce zabitych; a tu pociski lecą i każdy 
zdaje się przeznaczonym dla niego; serce bije 
jak młotem; potem zlewa Się czoło. Biegnie czem- 
prędzej skryć się przy Stromem zboczu góry; 
odetchnął, kule lecą wysoko nad głową, w skro- 
niach przestaje pulsować, Serce cichnie. 

Oto i szczyt. Błyska na nim, dymi, huczy 
baterya, a tam, hen daleko) w morzu suną w 
trzech liniach wzdłuż wybrzeża pancerniki i 
krążowniki japońskie. Płyną w równych odstę- 
pach, wolno, jakby senne, a z burt ich wykwi- 
tają gęste kłęby dymu, migają blade błyski, 
dochodzi daleki grzmot wystrzałów, stamtąd 
idzie powiew Śmierci. Słychać, jak wyje nad 
górą. Kierunek wystrzałów Widać doskonale; 
szukają widocznie okrętów; woda w porcie kipi 


chwilami od wpadających w nią pocisków; 
tryskają dokoła okrętów wysokie fontanny wo- 
dy; wybuchło już na pokładach parę pożarów; 
ale i w mieście dużo kurzu i dymu. 

Nareszcie huk armat słabnie, cichnie, jakby 
się cofał ku krańcom morza; jeszeze parę od- 
dzielnych wystrzałów i znowu dłuższa pauza, 
jeszcze jeden grzmot i nastaje cisza... 

Pancerniki znikają w dali; na bateryi po- 
rządkują, czyszczą armaty, odnoszą do składów 
bomby. Kilku żołnierzy z oficerem krząta się 
przy noszach, na których leży trup młodego 
oficera. Odłam bomby przeorał mu wierzch gło- 
wy; Śmierć musiała być nagła, bo na twarzy 
zmarłego nie znać cierpienia, spokojna jest, 
prawie uśmiechnięta. 

— Zatopił torpedowiec, wszczął pożar na 
pancerniku; wiele dokonał, mógł zatem umrzeć — 
zauważył półgłosem dowódca bateryi, starszy 
człowiek, szpakowaty — sławnie umarł, niech 
mu ziemia puchem będzie. 

Kański spojrzał uważnie na mówiącego; ude- 
rzyło go przekonanie, z jakiem stary artylerzy- 
sta wygłosił słowo pogrobowe dla tego chłopca, 
który zginął w wiośnie życia. A zatem służba 
wojskowa rzeczywiście urabia przekonania do 
tego stopnia, że ludzie skądinąd kulturalni po- 
czynają uważać osiągnięcie jak największej Sur 
my zniszczenia za cel życia, Wydawało mu SIĘ 
to potwornem; zrozumiał, że w szale wojennym 
człowiek może mordować ludzi, ale zdawało mu 
się, że po bitwie musi nastąpić reakcya, a z nią 
żal za utraconem człowieczeństwem, za prze- 
laną okrutnie krwią. Co to jest? Inny układ 
duszy, czy też zwyrodnienie jej wskutek długo- 
letniej tresury w szkołach wojennych i kosza- 
ruch ? 


ROZDZIAŁ XII. 


Zaczęły obiegać niepokojące wieści. Japoń- 
czycy próbowali wysadzić swe wojska w zatoce 
Gołębiej, w Kinczou, widocznie chcą odciąć twier 
dzę od świata; na szczęście robiono dotychczas 
próby słabemi siłami. Straż kolejowa odrzuciła 
przeciwniku; optymiści twierdzą, że oblężenia 
nie będzie, ho armia mandżurska lada dzień roz- 
pocznie marsz zaczepny, a wtedy niech sie trzy- 
mają Japończycy! 

Nagle, jak piórnn, spada wieść: forteca od- 
cięta, komnunikacya kolejowa i telegraficzna 
przerwana, Japończycy zajęli linię kolejową. — 
Kański pobiegł na stacyę; niestety, wieść jest 
pewna, urzędnicy opowiadają szczegóły, twarze 
u wszystkich spoważniały — jakby zgasły. © 

A więc to prawda! Zrozumiał ją, ważył jej. 
skutki, ale nie odczuwał jakoś sercem. Zdawa- 
ło mu się, że to odcięto od świata ich, to jest 
całą twierdzę, ale on po dawnemu będzie odbie- 
rał listy od żony, bo czemże będzie żył? A je- 
dnak jakaś czarna zmora ciąży mu na duszy, 
wpija się w nią, napehfa jakimś strasznym nie- 

okojem, zimnym 1 nieubłaganym, jak mogiła. 

„Siad? do obiadu, zaczął machinalnie jeść, lecz 
nic przełknąć nie mógł, a tu dokoła tylko o tem 
jednem mówią. A to piła, bodajby was... 

W yszedł za miasto, usiadł na wzgórzu; wzrok 
machinalnie słał wzdłuż linii horyzontu; tak, to 
granica świata, jego świata, okiem go mo- 
Żna ogarnąć, skurczył się dyabelnie. Prawda, 
istnieje jeszcze inny świat szerszy, lepszy, ałe 
on już do niego nie należy, a może go jaż ni- 
gdy nie ujrzy... (C. à n.) 


2 Nr 236. 


i NOWA REFORMa 


Wtorek, 25 Maja 1909 


Miejscem poważnych zebrań kolonii polskiej 
zawsze jest dom W. Mickiewiczów, których 
„poniedziałki“ gromadzą stale najbardziej wy- 
, borowe towarzystwo. Wil. 


Kronika. 


Kraków, 25 maja. 


Na cześć ministra oświaty hr. Stunergkha, 
odbyła się wczoraj po przedstawieniu teatralnera 
kolacya w Grandhotelu, dana przez profesorów kra- 
kowskiego uniwersytetu. Toast na cześć ministra 
wypowiedział rektor Fierich. Min. Stnergkh 
podziękował w serdecznem przemówieniu, wskazu- 
jąc, że popieranie potrzeb uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, tej siedziby kultury polskiej, jest obowiąz- 
kiem rządu. iw „aj 4-73 6 

Festyn, który się miał odbyć 8 b. m. na cele 
oświatowe akademickiego Koła T. S. L. odbędzie 
się dnia 10 czerwca. Program bardzo urozmaicony, 
podadzą afisze, 

Z Towarzystwa rolniczego. Wczoraj po połud- 
niu obradowały dwie sekcye Towarzystwa rolnicze- 
go krakowskiogo: hodowlana i ogólna. Na porządku 
dziennym obrad były: sprawa hodowli czerwonego 
bydła polskiego (referent dr Mikołaj hr. Rey), z do- 
świadczeń kontroli mleczarskiej (referent p. Stani- 
sław Fischhauser), o dostawach wojskowych (refe- 
rent p. intendent Pohladko). 


Dzisiaj, o godz. 10 przed południem rozpoczęły 


się dalsze obrady zjazdu delegatów Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie. Obrady otwarł hr. Zdzisław 
Tarnowski. Następnie p. Stefan Konopka 
wygłosił zajmujący odczyt „O spółkach rolniczych“, 
W referacie swym przedstawił mowca jakie postę- 


py osiągnęła w ostatnich czasach w kraju idea 
W ogóluej sumie 
8.000 spółek rolniczych w państwie UGalicya liczy 


asocyacyi związków rolniczych. 


około 1000 spółek o charakterze rolniczym. 


Liczba to nie wielka; u nas wogóle panuje nie- 
zrozumienie znaczenia takich spółek. Ruch wszakże 
co do tworzenia spółek rolniczych idzie z dołu i 
przybiera coraz szersze rozmiary; rolnicy chcą się 
łączyć i wspólnemi siłami bronić. — Pewne jednak 
działy takich spółek nie rozwijają się należycie, a 
powodem tego jest bruk kapitałów, wkładanych w 
takie spółki, a przytem brak unormowania prawne- 
go co do odpowiedzialności finansowej za przedsię- 
biorstwo. Również brak w naszem społeczeństwie 
zmysłu handlowego daje sią odczuwać w prowadze- 
niu przemysłowo-handlowem spółek rolniczych i ró- 
łnych przedsiębioratw, prowadzonych przez Towa- 
rzystwa rolnicze. 

Referent podnosi, że na polu tem praca Towa- 
rzystw Kółek rolniczych jest wydatna, obecnie je- 
dnak Towarzystwo Kółek rolniczych rozszerzyło 
program swej działalności za daleko, wkroczyło na 
pole oświatowe, organizuje wykłady, teatra amator- 
skie it. p. ze szkodą zawodowego swego działania, 
uprzystępnienia kupieckiego dla rolników, które pro- 
wadzone jest nieplanowo. Aby spółki rolnicze mo- 
gły prawidłowo funkcyvnować, muszą być zreformo- 
wane na zasadziu współudziała wszystkich członków 
spółki, czego wzorem mogą być kasy Raitfeisena. 

Nastąpiły wybory do komitetu, oraz członków, 
wskutek utworzenia nowych Towarzystw rolniczych 
okręgowych oraz do komisyi rewizyjnej. > 

Z przedłożonych wniosków uchwalono następu- 
jące: 

L Komitet postanowi prosić o pomoc doraźną w 
okolicach, które dutychczas najbardziej ucierpiały, 
w misrę Żądania komitetu w powiatach, we tormie: 
a) ziemniaków do sadzenia tam, gdzie wymarzły, 
lub wygniły; b) nasion kukurudzy; c) środków, na 
doraźne odwodnienie zalanych pól, łąk i pastwisk; 
4) subwencyi na zapłacenie jednorocznych rat kon- 
kurencyjnych dla spółki wodnej, stosownie do akcyi 
sapoczątkowanej już przez Wydział krajowy. Co do 
sposobów złagodzenia przewidywanych skutków do- 
tychczasowych klęsk, komitet przedstawi w swoim 
czasie stan rzeczy wraz z wnioskami, 

M. Walne zgromadzenie poleca komitetowi wdro- 
żenie energicznej akcyi, mającej na celu zbadanie 
rozmiarów klęsk elementarnych i obmyślewie środ- 
ków ratunkowych, któreby łagodząc skutki klęsk, 
śównocześnie zmierzały do uchronienia od nich kra- 
ju na pręgszłość. 

Na tem obrady zakończono. 


Zniesienie kramów. Wezoraj odbyło się posie- 
dzenie koniisyi aprowizacyjnej, na którem uchwalo- 


no ną z placów targowych, t. j. a Placu Szcze- 
p lego, Małego Rynku, Wolnicy i Piacu Nowe- 


go kramy i stragany prywatue, a sprawić w ich 

dia użytku przekupniów odpowiednią ilość 
st miejskich. Następnie uchwalono wynająć 
Związkowi ekonomicznemu urzędników i nauczycieli 
szkół wyższych, lokal w budynku miejskim dla 
sprzedaży wędlin. 

Powyższa uchwała komisyi aprowizacyjnej wpro- 
wadzona w Życie przyczyni się w niemałej mierze 
do podniesienia zewnętrznego wygądu naszego 
miasta. 

Towarzystwo techniczne urządza 31 maja w 
drugi dzień Zielonych świąt, dla członków i ich 
rodzin, cieczkę statkami do Tyńca. Wyjazd 
s przystani na Groblach o godz. wpół do 1. Udział 
od osoby 5 kor. Liczba uczestników ograniczona 
do 99 osób, Zgłoszeni już członkowie mają wyku- 
pić karty uczestnictwa najdziej do czwartku do 
godziny 6, niezgłoszeni zaś dotychczas do piątku 
do godziny 5. Karty uczestnictwa nabywać można 
na wystawie budowlanej lub w biurze Towarzy- 
stwa od godz, wpół do 10 do 12 i od 3 do 7. 
W razie niepogody odbędzie się zebranie towarzy- 
skie we własnym domu o godzinie 8. 

W Towarzystwie fotografów-amatorów (Kar- 
melcka 1. 15). odbędzie się w piątek dnia 28 
b. m. o godzinie trzy na 7 wieczór drugi odczyt 
p. Rzący „O fotografii trójbarwnej* z demonstra- 
oyami. Goście przez członków wprowadzeni, mile 
widziani. 


Z sądu karnego. Na kadencyę czerweową roz- 


praw sądowych przed sądem przysięgłych w Kra- 
kowie rozpisano dotychczas następujące rozprawy: 
1 czerwca Franciszek Mrożek oskarżony o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała (przew. radca Kuliko- 
wski), 2 czerwca Maryan Dąbrowski odpowiedzialny 
redaktor „Głosu Narodu” o obrazę czci popełnioną 
drukiem (przew, r. Foróns), 3 ezerwca Józefa Miał- 
kowska o dzieciobójstwo (przew. r. 
4-go Apdrzej Sztarc o zbrodnię kradzieży (przew. 
r. Ursel), 5-go Maryan Dąbrowski o obrazę czci 
popełnioną drukiem (przew, r. Trzaskowski), 7-go 
czerwena Jędrzej Łukasik i Stanisław Raciąwski o 
obrodnię kradzieży (przew. r. Jasiński). Dalsze 
rozprawy zostaną później ogłoszone. 

List gończy. Wiedeńska dyrekcya polieyi roze- 
Hawa listy geńcze, za niejakim 33 lat liczącym 
Kliaszem Buckmanom pochodzącym z Rosyi, który 
~ sposób wyrafinowany dopnścił się całego szeregu 


~ 


Grodyński), ; 
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oszustw w granicach monarchii austro-węgierskiej, 
Buckmann znany jest także władom galicyjskim a 
w Tarnowie odsiadywał nawet karę za oszustwo, 
Ostatnio odbywał dłuższą karę więzienną w Darm- 
sztacia. 

Uwięzienie włamywaczy. Onegdaj donosiliśmy, 
że krakowska policya wyśledziła i aresztowała od 
dłuższego czasu grasującą w Krakowie szajkę wła- 
mywaczy, która dokonała kilkanaście większych 
kradzieży mieszkaniowych. Wówczas aresztowano 
wszystkich uczestników włamania z wyjątkiem pro- 
wodyra, którego wczoraj policya aresztowała. Jest 
nim 22 lat liczący czeladnik rzeźniecki Władysław 
Motyl, rodem z Warszawy. Wszyscy aresztowani 
umieszczeni zostali w aresztach policyjnych pod 
telegrafem, skąd po ukończonem śledztwie policyj- 
nem odstawieni zostaną do sądu karnego. 

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska wj- 
śledziła trzech sprawców onegdajszego poranienia 
nożami na Błoggach krakowskich, robotnika Kazi- 
mierza SzajwajśjęSą nimi robotnicy 37 lat liczący 
Urban Grygny, $p-letni Władysław Gałuszka i 17 
letni Józef Górecki. Przeprowadzone śledztwo wy- 
kazało, że powyżej wymienieni robotnicy nie do- 
konali napada na Szajwaja, lecz tylko ujęli się za 
jednym ze swoich współtowarzyszy, którego Szaj- 
waj uderzył w twarz i tem sprowokował całe zaj- 
ście, 

Wczoraj aresztowała policya młodego chłopaka, 
J; S., ucznia jednej z krakowskich szkół średnich, 
który dopuścił się kradzieży na szkodę kilku kra- 
kowskich zegarmistrzów. 

Pobicie. Wczoraj wieczór przy odbieraniu roboty 
na jednej z budowli na Krowodrzy przyszło do 
kłótni pomiędzy murarznmi a odbierającym robotę 
podmajstrzym murarskim 33-lsinim Andrzejem Bo- 
rowskim. Kłótnia zamieniła się niebawem w zaciętą 
bójkę, w czasie którejBorowski odniósł kilka bar- 
dzo poważnych ran w głowę. Rannemu pierwsze 
pomocy udzieliło pogotowie ratunkowe, poczem 
rannego odesłano do szpitala. 


Z kraju. 


Z Rybnej piszą nam: Przy udziale włościan 
I Ogniska nauczycielskiego w ubiegłym tygodniu 
odegrano tutaj „Kościuszkę pod Racławicami“. Za- 
pał, z jakim się spotkali urządzający, skłoni ich 
rychło do powtórnego przedstawienia, staraniem 
miejscowego Koła „Straży polskiej“. 

Tarnów, 24 maja. (Konferencya inspektorów. — 
Z Towarzystwa strzeleckiego. — Koncert, — Ma- 
jówka). 

Dzisiaj w sali ratuszowej rozpoczęła się konfe- 
rencya inspektorów szkół okręgowych, poświęcona 
sprawom ogrodów szkołnych i praktycznej mauki 
ogrodnictwa w szkołach ludowych. Przewodniczy 
inspektor krajowy T. Tokarski. W konferencvi bie- 
rze udział 28 inspektorów z zachodniej części kra- 
ju, radca Zaleski, prof. ks. Głodziński, dyrektor 
szkoły ogrodniczej tarnowskiej W. Maciaszek i prof. 
Kurowski. 

We wstępnem przemówieniu zaznaczył przewo- 


dniczący, że zadaniem pierwszej tego rodzaju kon- | 


ferencyi będzie omówienie i wyświetlenie sposobów 
pracy nauczyciela w zakresie vgrodnietwa i pszczel- 
nictwa nad młodzieżą szkolną, a niemniej i jego 
pracy obywatelskiej w gminie. Z kompleksu zaga- 
duień, dotyczących wogóle nauki praktycznej w szko- 
le ludowej, wyjęła Rada szkolna głównie sprawy 
ogrodnicze i przągotowała odpowiedni program. Za 
zezwoleniem Wyf%ziała kraj. urządziła tutejsza szko- 
ła ogrodn. wzorowy ogród szkolny, mający być 
przedmiotem  demonstracyi dla uczestników zjazdu. 
Nadto ma się odbyć w szkole wiejskiej w Kliko- 
wej w ogrodzie szkolnym lekcya praktyczna. Prócz 
fachowych odczytów mają być. omówione sprawy 
natury administracyjnej, związane ściśle z prakty- 
czną nauką ogrodnictwa w szkole ludowej. 

Po zagajeniu przewodniczącego, burmistrz miasta 
dr Tertil powitał uczestników zjazdu w bardzo 
serdecznych słowach. Potem nastąpiły referaty dyr. 
Maciaszka i prof. Kurowskiego. 

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa strzelec- 
kiego, odbytem niedawno, wybrano prezesem dra 
Zbiegniewicza, zastępcą prez. dra Tertila. Do wy- 
działu wybrano pp.: Birtusa, Delektę, dra Fusiar- 
skiego, Nowaka i Szuberta. Strzelanie królewskie 
odbędzie się z końcem bieżącego miesiąca. 

Koncert na Przytulisko dla biednych stróżów i 
dozorców domów stowarzyszenia „Braterstwo“ w 
Tarnowie, odbył się wczoraj w ogrodzie miejskim 
Przygrywała muzyka 57 p. p. 

Dzień 22 b. m. był dla naszej młodzieży za- 
kładów Średnich dniem prawdziwej radości i 
wesela, wielkiem świętem majówki. Na wszystkich 
alicach można było widzieć grupy i gromady roz- 
bawionych studentów, którzy obładuwani zapasami, 
pod przewodnictwem profesorów, spieszyli w okoli- 
ce Tarnowa, niektórzy jeszcze dalej, by na łonie 
natury wiosennej, zdala od knrzu, ław szkolnych, 
zabawić się do sytości, odetchnąć świeżem powie- 
trzem i nabrać sił do skończenia Zmudnego roku 
szkolnego. 

Zywiec, 22 maja. W styczniu urządzoną została 
u nas pierwsza wystawa prac uczniów rękodzielni- 
czych, połączona z wystawą zabytków cechowych. 
Dzięki energii i zapobiegliwości komitetu wystawo- 
wego, na którego czele stał p. Andrzej Moliński, 
wystawa przedstawiała się imponująco. Było można 
widzieć wyroby wykonane przez uczniów, z praw- 
dziwem artystycznem nuezuciem i zamiłowaniem w 
rękodziele. We czwartek, 20 maja, nastąpiło roz- 
danie nagród pomiędzy uczni, w obecności eałego 
komitetu, przedstawicieli, wszystkich cechów, rady 
gminnej, rady powiatowej i licznie zebranej publi- 
czności. Nagrody rozdał po stosownem przemówie- 
niu starosta p. Porth. W wystawie brało udział 
120 uczniów, z tych zostało 56 wynagrodzonych, 
a mianowicie 3 nagrody pierwsze z odznaczeniem, 
21 pierwszych i 27 dragich nagród. Nagrody były 
złożone na ksiąźeczkach Kasy oszcz. miasta Żywca. 
Po rozdaniu nagród przemówił radny miasta Żywca 
i starszy cechu kupieckiego, p. Bielewicz, zachęca- 
jąc ich w gorących słowach do dalszej pracy w o- 
branym zawodzie. Następnie przemówił starosta 
Porth, podnosząc zasługi p. Andrzeja Molińskiego, 
jako prezesa komitetu wystawowego. Zaznaczyć na- 
leży, że p. Moliński na wszystkich polach swej 
pracy publicznej okazuje się dzielnym obywatelem, 
Jego dziełem będzie między innemi Izba rękodziel- 
nicza, której działalność rozciągać się będzie na 
cały powiat żywiecki, toż i jego uczczono we czwar- 
tek. Wręczono mu dyplom: honorowy z pieczęciami 
wszystkich cechów. S»lenizant wzruszony — po- 
dziękował za zaszczyt. 

Samobójstwo kapitana. Z Przemyśla donoszą 
nam: W sprawie samobójstwa kapitana 9 p. p. Ka- 
milla Spannbaueru podnoszą sfery dobrze poinfor- 
mowane, ża nie długi, jak w  korespondencyach 
dziennikarskich doniesiono, były przyczyną targnię- 
cia sią na własne Życie, cieszącego się w mieście 


x. 


prawdziwe angielskie, 


> i 
naszem sympatyą í. p. Spannbauera. Qd roku już 
zmarły bywał bardzo zdenerwowany i samobójstwo 
popełnił w przystępie rozstroju nerwowego. 


szczyzny. — Ul. Berka Josełowicza. — Obchody 
narodowe na wsi. — Prowokacya Rusinów. — Bu- 
rza). 

Rada miasta na ostatniem posiedzenia uchwaliła 
uroczyście zaprotestować przeciw oderwaniu Chełm- 
szczyzny; uchwalono również jednę z ulic nazwać 
ul. Berka Josełowicza. 

Z roku na rok rośnie liczba obchodów narodo- 
wych 3 Maja po wsiach podolskich. Tego roku było 
ich kilkanaście więcej, niż roku zeszłego. Na wszyst= 
kich obchodach uchwalune bywają protesty w spra- 
wie chełmskiej, ~ p 

W miarę rozwoju uświadomienia narodowego u 
ludu polskiego, Rusini w kilkunastu już wypad- 
kach starali się przeciwdziałać temu i teroryzować 
Polaków. Ze wsi Zabojek donoszą, że gdy onegdaj 
przyjechali do czytelni amatorzy z Draganówki 
z przedstawieniem, przyszli Rusini przed lokal, 
wyprawili awanturę, śpiewali „Ne pora“ i t. p. 
Omal nie doszło do bójki, 

Burza 15 b. m. wyrządziła we wielu wsiach na 
Podolu niesłychane szkody. -Od lat 80 nie było 
tak gwałtownej ulewy, jak ten krytyczny dzień. 
Łąki i pola w nizinach zalane i zamulone. W je- 
dnej chwili potworzyły się rwące potoki i jeziora, 
do dziś jeszcze nłe wyschłe, Zimno panuje ciągle. 
Najlepiej chyba świadczy 6 spóźnionej uprawie 
fakt, że mie sadzono dotąd kartofli, w niektórych 
wsiach koło Tarńopola paściły dopiero teraz drze- 
wa pącze. 

Schulverein w Bielsku. Jak wiadomo, niemie- 

cki „Schułverein* zwołał tegoroczne waine zgro- 
madzenie swych członków na niedzielę Zielonych 
świąt do Bielska, a to celom rozwinięcia agi- 
tacyi na kresach polsko-niemieckich. 
Linia telefoniczna Lwów Czerniowce jest już 
badowaną. Zrobiono już pierwsze próby rozmów 
z Czerniowiec do Lwowa | Krakowa, które wypa* 
dły pomyślnie. W tych dniach linia zóstanie od- 
dang do użytku publicznego, i 


Ze świata. 


Delegaci słowiańscy w Warszawie. Z W ar- 
szawy donoszą pod datą 24 b. m. . 

Wczoraj o godzinie 7 rano pociągiem kuryer- 
skim kolei warsz. wied. przyjechali do Warszawy 
w przejeździe do Petersburga na zjazd słowiański 
delegaci z Pragi czeskiej pp.: dr Kramarz, członek 
parlamentu austr. i pose? do Sejmu; dr Schreiner, sta- 
rosta Sokołów praskich, dr Preiss, dyr. banku; Dierich, 
poseł do parlamentu; Pawlu, sekretarz słowieńs- 
kiego oddziału rady.narodowej; Klofacz, poseł do 
parlamentu anstryackiego 1 literat chorwacki; dr 
Tresić-Pavicić, poseł do pariamentu austryackiego. 
Delegaci zatrzymałi się tylko przez dwie godziny, 
oczekując na pociąg kuryerski do Petersburga, któ- 
rym udali się w dalszą drogę. 

Wczoraj również o godz. 2 po południu pocią- 
giem pospiesznym kolei warsz. wied. przyjechali do 
Warszawy delegaci serbscy, pp.: minister Draszko- 
wicz, profesor Pawłowicz, dr Kumanudi. Na dwor- 
ca wiedeńskim powitał ich p. Benno Heinrich, szef 
agencyi serbskiej. Delegaci zabawiwszy w domu jego 
kilka godzin, zwiedzili następnie w towarzystwie 
p. Heinricha miasto, a wieczorem pociągiem karyer- 
skim udali się do Petersburga. 

Kurs nauczycielski. Z Wiednia donoszą: Ce- 
lem wykształcenia nanczycieli ludowych 
w udzielaniu naua« w szkołach pomocniczych dla 
dzieci, słabych na umyśle, rozpocznie się ta 3 
czerwca specyalny kurs, do którego powołano nau- 
czycieli ludowych z rozmaitych części Anstryi. 

Międzynarodowy kongres mieszkaniowy. W sa- 
li Izby handlowej i przemysłowej w Wiedniu, od- 
było się konstytuujące posiedzenie obszerniejszego 
komitetu organizacyjnego dla międzynarodowega 
kongresu mieszkaniowego, który obradować będzie 
w Wiedniu. Na posiedzenie przybyli przedstawiciele 
władz centralnych, tudzież deiegaci wydziałów kra- 
jowych i wielu stołecznych i większych miast, mię- 
dzy nimi dr Leo. Przewodniczący, tajny radca dr 
Kiein, powitaż przybyłych członków komitetu i 
przedstawił cele kongresu. Sprawa mieszkaniowa — 
podniósł dr Klein — jest tylko częścią nowożyt- 
nych socyalno-politycznych zagadnień, ale częścią 
bardzo doniosłą, Ustawa o pomieszkaniach robotni- 
czych z r. 1892 jest na tem polu pierwszym kro- 
kiem, za którym pospieszyć musi dalsza akcya. 
Kongres nie uwolni ani władz, ani społeczeństwa 
od pracy, ale może dać bardzo cenne wskazówki. 
Obecnie stosunki mieszkaniowe domagają się szyb- 
kiej i gruntownej reformy. 

Następnie sekretarz komitetu dr Sauter, zdał 
sprawę z prac przygotowawczych około zwołania 
kongresu. Program obrad kongresu obejmuje gmin- 
ną politykę mieszkaniową, sprawę kredytu dla bu- 
dowli o pożyteczności ogólnej, rozstrzygnięcie py- 
tania, czy należy budować małe domy, czy też 
czynszowe, a wreszcie sprawę obniżenia kosztów 
budowy małych domów. Kongres ma być otwarty 
dnia 30 maja 1910 r. i będzie obradować cztery 
dni. 

Następnie odbyły się wybory. Jednym z wice- 
prezydentów został wybrany dr Leo, prezydent 
miasta Krakowa. 

Choroba ks. Koppa. Z Wrocławia donoszą: 
Stan kardynała Koppa jest bardzo poważny. 
Ma on zapalenie płuc, co ze względu na jego wiek 
(liczy lat 72) jest bardzo groźnem. 

Trafił swój na swego. Do popa Gracyańskiego 
we wsi Mucninie w gubernii wołyńskiej, przyszedł 
pewien włościanin i w tajemnicy wielkiej opowie- 
dział, jak w polu, pracując u pewuego Bułgara, 
wyorał kiedyś skarb, skrzynię z zapleśuiałemi zło* 
temi pieniądzmi. Jeden z takich pieniążków miał 
właśnie przy sobie i pokazał go dnchownemu. Gra- 
cyański oczyścił zapleśniałą monetę i przekonał 
się, że to jest stary ukat. 

— Sprzedaj mi swój skarb — rzekł do chłopka. 

Chłopek zgodził się chętnie i dła dokonania trans- 
akcyi udano się razem do Berdyczowa, gdzie isto- 
tnie w obecności owego Bułgara i jeszcze jakie- 
goś włościanina, po nocy, w pobliżu cmentarza, 
pop nabył worek złota za 2.000 rb. Za powrotem 
do domu jednak przekonał się kn Swemu przera- 
żeniu pop Gracyański, iż padł ofiarą najzwyklej- 
szego oszustwa. Jak było do przewidzenia, zamiast 
czerwonych złotych, chciwemu popowi sprzedano 
worek zapleśniałych dwukopiejkówek. 

Pop arobił larnm, poruszono policyę berdyczo- 
wską i po długieh poszukiwaniach wykryto oszu- 
stów w osobach b. strażnika Dombrowskiego i Per- 
sajAbata-Ogły. Przed sądem wypłynął na jaw szcze- 
gół w stereotypowej tej historyi zupełnie nowy, że 
mianowicie pomysłowi oszuści trafili na swego. 
Pop. Gracyański bowiem nie zapłacił im za skarb 
fałszywy prawdziwemi sturublówkami, 


ceylony 


Tarnopol, 84 maja, (Przeciw oderwaniu Chełm- 


surowe 


lecz jakiemiś żydowskiemi kartami s żyezeni a 
mi, naśiadującemi do złudzenia starublówki. Sędzio- 
wie przysięgli uniewinnilil wobec tego obu 
podsądnych. : 

Z aeronautyki. W niedzielę przedsięwziął Le- 
gagneux na polach inundacyjnych Dunaju pod 
Wiedniem dalsze próby lotu z maszyną Farmana. 
Po raz pierwszy urządzono miejsca dla płacącej 
publiczności, która przybyła w liczbie kilku tysięcy 
osób. Drugie tyle znajdowało się poza siatką dru- 
cianą, odgradzającą teren. Legagneux uskutecznił 
dwa krótkie loty, wznosząc się na 2 do 3 metrów, 
ale próby te nie powiodły mn się. Przy pierwszym 
locie musiał wylądować, ponieważ wiatr parł w bok 
maszyny i chciał ją unieść na widzów. Drugim 
razem przy lądowaniu maszyna wpadła w jeden 
z licznych dołów, których dotąd nie zasypano i zo- 
stała lekko uszkodzona, Inteligentna część publi- 
czności nie była niezadowoloną z tych prób, umie- 
jąc sobie wytłumaczyć wypadki niezawisłe od kie- 
rownika, reszta jednakże widzów gwizdaniem i okrzy- 
kami wyraziła swoje rozczarowanie i żądała zwrotu 
opłaty za bilety, co funkcyonarynsz syndykatu Far- 
mana przyrzekł uczynić, Maszyny do latania są 
wogóle zbyt zawisłe od wiatru i dlatego (Wright 
w Pau czeka zawsze na pomyślną chwilę, nie zwa- 
żając po amerykańsku na zniecierpliwienie publi- 
czności. e 

Balony armii francuskiej, Obecnie posiada ar- 
mia francuska trzy bałony, a mianowicie „Ville de 
Paria* w Verdun, „La République“ w twierdzy 
Belfort i „Lebaudy*, który znajduje się w obozie 
pod Chalons i służy do ćwiczeń. Dwa balony dla 
twierdz Toul i Epinal są w budowie. Tak zwany 
promień akcyi tych balonów wynosi 150 kilome- 
trów, to znaczy, że taką drogę mogą normalnie 
przebyć. Ministerstwo wojny rozpisało niedawno 
konkurs na projekt balonu-krążownika, któryby po- 
siadał promień akcyi 500 kilometrów, szybkość 50 
kilometrów na godzinę, tudzież miejsce dla 6 lu- 
dzi załogi, 

970 milionów listów. Gdy w r. 1874 w Bernie, 
stolicy Szwajcaryi, utworzona została tak zwana 
swiatowa unia pocztowa, ruch listów obliczono w 
owym roku na 99 milionów sziuk. Obecnie cyfra 
ta podniosła się do 970 milionów. Wartość poczto- 
wych przekazów pieniężnych wynosi przeszłe 2 mi- 
liardy Koron, a wartość pakietów prawie 13/, mi- 
liarda, W r. 1906 międzynarodowa konferencya 
w Rzymie uchwaliła nowy traktat światowo-poczto- 
wy, który obeenle przez austryacką Izbę posłów zo- 
stał przekazany komisyi ekonomicznej. Ze sprawoz- 
dania kumisyi tej podajemy następujące szczegóły: 
Konferencya w Rzymie podwyższyła przedewszyst>- 
kiem wagę zwyczajnych listów z 15 na 20 gramów, 
a zarazem obniżyła należytość za każde 20 dalszych 
gramów z 25 centimów na 15. W ruchu transito- 
wym taryfa została zaniżona z 2 franków na 1!/⁄, 
jeżeli odległość nie przenosi 3.000 kilometrów. Na 
dalsze odległości podwyższono nieznacznie opłatę ze 
względu na te państwa, których przedstawiciele 
Żalili się, że poczta ich służy więcej dla przesyłek 
transitowych obcych niż własnych. Ważną nowością 
jest zaprowadzenie bonów na odpowiedzi. Kto nie 
chce, ażeby adresat płacił aa markę pocztową na 
list z odpowiedzi}, posyła adresatowi bon, za który 
adresat otrzymuje miejscową markę pocztową war- 
tości 25 centimów. Bon kosztuje 28 centimów, 
a więc o 3 centimy więcej niż marka, a to ze 
względu na różnicę kursu. Obecnie do światowego 
Związku pocztowego należy 63 państw, nie należą 
do niego Chiny, Afganistan i niektóre państwa 
Afryki środkowej. Przestrzeń państw, należących 
do unii pocztowej, wynosi 114 milionów kilometrów 
kwadratowych, na których żyje 166 milionów miesz- 
kańców. 


Zjazd koleżeński uczniów, którzy w roku 1899 
nkończyli I. szkołę realną w Krakowie, odbędzie 
się dnia 30 maja, t. j. pierwszy dzień „Zielonych 
świąt”. Punkt zborny w szkole o godzinie 8 rano. 
Za komitet: inżynier Agenor Smoluchowski, inży- 
nier Andrzej Grabczak. inżynier Leon Gawron. 

Koledzy, którzy w roku 1399 zdali egzamin doj- 

rzałości w seminaryam nauczycielskiem w Tarno- 
wie, raczą podać adresy celem urządzenia zjazdu 
koleżeńskiego w Tarnowie dnia 19 czerwca, na 
ręce Jana Majchera, nauczyciela w Ropczycach. 
- Wszystkich kolegów, którzy w roku 1884 skła- 
dali egzamin dojrzałości w seminaryum męskiem 
w Krakowie, zawiadamiam, że w lipcu b. r., jako 
w Zb-ietnią rocznicę, odbędzie się zjazd koleżeński 
w Krakowie. Bliższe szczegóły zjazdu będą podane 
do wiadomości później każdemu z osobna. Za ko- 
mitet: Bronisław Seidl, kierownik szkoły w Oko- 
cimie. 


Debit pocztowy „Nowej Reformy" do cesar- 
stwa niemieckiego. Z dniem 17 b. m. zniesione 
zostało, stosownie do ustaw prasowych, w cesar- 
stwie niemieckiem obowiązujących, rozporządzenie 
przed dwoma laty przez urząd kanclerza Raeszy 
wydane wszystkim urzędom pocztowym cesarstwa, 
że nie wolno im pośredniczyć w przesyłce „Nowej 
Reformy". Z dniem 17 maja. b. r. „Nowa Refor- 
ma“ odzyskała temsamem debit pocztowy zarówno 
w zaborze praskim, jak wogóle w całej Rzeszy 
niemieckiej i zarówno zamawiana być może w tam- 
tejszych urzędach pocztowych, jak prenumerowaną 
być może wprost w administracji w Krakowie. 
(Adres: Administracya „Nowej Reformy“ Kraków). 

Przypominamy, ze roczna prenumórata 
„Nowej Reformy“ w cesarstwie niem, wynosi 36 
kor., miesięczna 3 kor. 


Z kalendarza. We wtorsk 25 maja: Grzegorza VI i 
Urbana pp.; we środę 26 maja: Filipa w, i Zacharya- 
sza b.; wa czwartek 27 maja: Bedy wdk. i Jana pm. 

Wschód słońca 25 maja o godz. 3 min, 44, zachód o 
godz. 7 m 80, długość dnia 15 godzin min, 46. 

Z krakowskiego coserwatoryum. Dnia 24 maja terme- 
metr doszedł od 4- 112 do 223 C.; — barometr opa- 
da!. ' 

Dnia 25 maja o godz. 7 rano stan barometru 7434 mm., 
termometru + 12:0 C.; wiatr północno-zachodni. 

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

We wtorek: „Kupiec wenecki“ (występ R. Żelazow- 
skiego). 

We środę: „Dzika kaczka* (występ Żelazowskiego). 

We czwartek: „Otello“ (ostatni występ R. Żelazow- 
skiego). 

Repertoar teatru ludowego. 

We wtorek: „Lalka“. 

We środę: „Uriel Akusto*, 

We czwartek: „Figle wiosenne“, 


— Dział ekonomiczny. 


»< Kurs dla przeróbki owoców. W Btacyj do- 
świadczalnej dla gorzelnictwa i przemysłów pokre- 
wnych przy państwowej szkale przemysłowej w Kra- 
kowie odbędzie się w dniach od 12—26 lipca b.r. 
w godzinach od 9—12 i od 3—6 dwutygodniowy 


poleca 


OJCIECH OLSZOWSKI 


EE W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej, szem 


kurs dla przeróbki owoców. Nauka na tym kursie 
obejmować będzie: 1) zbieranie, pakowanie, prze- 
chowywanie, suszenie owoców; 2) umiejętne zasady 
konserwowania ewoców; 3) mikrobiologlą fermenia- 
cyjną; 4) wyrób marmolad, galaret, konserw, soków 
owocowych, win owocowych, napojów bezalkoholo- 
wych, wódek owocowych i octu; 5) ćwiczenia w 
pracowni chemicznej, bakteryołogicznej i owocowej; 
6) wycieczki do pobliskich zakładów, przerabiają- 
cych owoce. W kursie uczestniczyć mogą zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety — razem w liczbie 20. 
Opłata wynosi 10 koron, dia kandydatów z innych 
państw 20 koron. W wypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie, mogą być kandydaci tutejsi uwo!nie- 
ni od połowy lub całej opłaty. Zgłoszenia przyjmu- 
je kierownictwo stacyi doświadczalnej dla gorzel- 
nietwa i przemysłów pokrewnych (Kraków, Gołębia 
20. I. p.) E 

> izba naftowa. W sobotę wieczorem ukonsty- 
tuowała się we Lwowie instytucya powołana do 
odegrania wybitnej roli w przemyśle naftowym, 
Dzięki inicyatywie wybitnych przemysłowców nafto- 
wych, powstała „Izba naftowa“, której zadaniem 
utworzenie w kraju ogniska dla popierania prze- 
mysła naftowego wogóle, a dla handlu produktami 
naftowemi w szczególności. Do celu tego członko 
wie dązyć będą przez zastosowanie różnych środ- 
ków, zmierzających do usunięcia przeszkód swo- 
bodnego rozwoju przemysłu naftowego i handlu 
produktami naftowymi, oraz przez ustanowienie 
w granlcach obowiązujących ustąw, norm, które 
przy zawieraniu handlowych interesów naftowych 
będą przestrzegane. Do stowarzyszenia przystąpiło 
już 120 członków, którzy ukonstytuowałi się w 80- 
bote wieczorem na pierwszem walnem zgromadzeniu. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 25 maja. 

Tow. nauczycieli szkół wyższych obchodzi 
25-lecie swego istnienia, to też zjazd jego członków 
w r. b. będzie jubileuszowym. Zjazd odbędzie się 
we Lwowie w Zielone święta. Program zjazdu: 

W uledzielę pierwsze ogólne zebranie z odczy- 
tem posła dra Buzka, na temat „Stan szkół śro- 
dnich w kraju w ostatniem 25-cioleciu*,  Popołu- 
dniu drugie zebranie z referatami: 1. O ośmiokla- 
sowej szkole realnej (ref. z ramienia krakowskiej 
komisyi reformy szkolnej T. N. S. W. profesor T. 
Łopuszański), 2. Wniosek Koła krakowskiego w 
sprawie „nieustającej komisyi książek szkolnych* 
(raf. prof. Łopuszański); 3. Wniosek Koła tarno- 
polskiego w sprawie posad nauczycielskich języka 
wykładowego w gimnazyach; 4. Wniosek Koła tar- 
nopolskiego w sprawie nauki chemii I mineraiogli 
w gimnazyauch. O godzinie 8 wieczór odbędzia się 
bankiet w salach Koła literacko-artystycznego. 

W poniedziałek trzecie zebranie z porząd 
kiem dziennym: 1. Sprawozdanie: a) z czynności 
zarządu głównego za czas od 1 maja 1908 do 31 
marca 1909, b) ze stanu funduszów Towarzystwa 
za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1908 roku; 
2. Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej; 3. 
Sprawozdanie zarządu polskiego Muzeum szkolnego; 
4. Wnioski zarządu głównego w sprawie mianowa- 
nia członków honorowych Towarzystwa (ref. zastęp- 
ca przewodniczącego dyr. Schneider); 6. Wniosek 
zarządu głównego w sprawie funduszu kolonii wa- 
kacyjnych T. N. S. W. (ref. dr. M. Janelli). 6. 
Wybór 7 członków zarządu głównego, 9 zastępców, 
6 członków i 3 zastępców komisył rewizyjnej. 

Uczczenie prof. Rehmana. Niebawem zamierza 
ustąpić z katedry wszechnicy lwowskiej zasłużony 
wychowawca kilku pokoleń, znakomity badacz ziem 
polskich, profesor dr Antoni Rebman., Aby oddać 
hołd zasługom czcigodnego profesora, zawiązał się 
tymczasowy Komitet, który zwraca się do wszyst- 
kich byłych i obecnych uczniów ustępującego pro- 
fesora z wezwaniem, aby wzięli udział we wspól- 
nej fotografii, która odbędzie sią w czasie zjazdu 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych we Lwo- 
wie, w pierwszym dniu Zielonych Świąt (30 maja), 
o godzinie 12 w południe. Pankt zborny uniwer- 
sytet I. p, sala seminaryum historycznego. Po 
wspólnej fotografii nastąpi wybór stałego komitetu 
i omówione będą wnioski, odnoszące się do trwałe- 
go uczczenia zacnego profesora. Za komitet tym- 
czasowy: W. Kucharski, M. Spalnicki. 

"Morderca Stoffów. Jak było do przewidzenia, 

Fedko Dawydiak, morderca Stoffów, który już w 
rozmowie z dziennikarzam* mówił, że jest domoro- 
słym „zwaryowanym batiarem* i t. p. i obecnie 
w sądzie usiłuje „robić* waryata. Na raz.e osią- 
gnął tyle, że prowadzący śledztwo sędzia śledczy 
dr Zgóralski, polecił zbadanie jego stanu umysło- 
wego. Badania dokonują prof. dr Sieradzki i dr 
Kruszy ński. 

Repertoar teatru Iwowskiego. 

We środę: „Eros i Psyche" (występ Ireny goiskiej). 

We czwartek: „Cyrulik Sewiiski* (występ Marc. Sem- 
brich-Kochańskiej), : 


Poenanie Stanisława Tammowokiego. 

Stara Jagiellońska szkoła, a z nią miasto 
nasze i kraj cały, żegnają dzisiaj uroczystym 
obchodem jednego z najwybitniejszych, najgło- 
Śniejszych i na polu piśmiennictwa bezprzecz- 
nie najbardziej wsławionych swoich profesorów. 
Po 33 latach pracy na katedrze uniwersyteckiej, 
a czterdziestu z górą latach działalności pisar- 
skiej na połu historyi literatury, krytyki, este- 
tyki i publicystyki, ustępuje z katedry Stani- 
sław hr. Tarnowski. 

Imię to znane w całej Polsce, a szczególnie 
w Galicyi, gdzie przez długi lat szereg liczne 
zastępy uczniów Stanisława Tarnowskiego, w 
osobistem zetknięciu się z dzisiejszym jubilatem 
czerpały nietylko naukę, lecz także wskazówki 
dla politycznej i społecznej myśli i pracy. 

Wobec zmieniających się w kraju pojęć spo- 
łecznych i ewolucyi politycznej myśli, zajmo- 
wał dzisiejszy jubilat stanowisko odperne, pra- 
gnąc przechować nieskażoną nowemi prądami 
myśl konserwatywną, w której upatrywał przy- 
szłość krajn i ojczyzny. W tej wierze swojej 
dochodził do pewnego szowinizmu Konserwaty- 
wnego, który odosabniał go w życiu publicznem 
od szerokich sfer społeczeństwa, a nie mógł 
także pozostać bez wpływu na jego poglądy w 
zakresie literatury i kultury ojczystej. Stąd 
wytwarzać się poczęła pomiędzy uczonym pro- 
fegorem literatury, a postępowemi, demokraty- 
cznemi sferami społeczeństwa, znaczna rozbież- 
ność pojęć i dążność, znajdująca swój wyraz 
zwłaszcza w publicystycznej opinii zarówno 
konserwatywnego stromicbwa, skupiającego się 
koło osoby St. Tarnowskiego, jak w organach 


jemu przeciwnych. 
SZ 


Wtorek, 25 Maja 1909. 


t 
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> Ale polityczni przeciwnicy dzisiejszego jabilata 
'przyznać mu muszą szczerość i wiarę w to, co gło- 
‘sit. Dzisiaj więc, kiedy nasza Alma mater żegna 
„w Stanisławie Tarnowskim nie politycznego męża, 
z którym niejednokrotnie musieliśmy na publi- 
cznej potykać się arenie, walcząc o ścierające 
się na niej zasady i programy, — lecz zasłn- 
żonego profesora, który zawód swój zawsze poj- 
mował poważnie i spełniał go z równą ścisło- 
ścią, jak z niczaprzeczonym zasobem erudycyi, 
umiemy rozdzielić te dwa kryterya oceny nie- 
,pośledniej postaci St. Tarnowskiego i z szacun- 
„kiem stajemy wobec poważnego dorobku jego 
'życia. 


Stanisław Tarnowski urodził się w dniu 7 
listopada 1837 w rodzinnem gnieżdzie Tarnow- 
skich, w Dzikowie w Galicy, Do gimnazyum 
uczęszczał w Krakowie, poczem wstąpił na uni- 
„wersytet, gdzie studyował prawo, a następnie 
filozofię. Burzliwe lata przedpowstaniowe zastały 
go w Paryżu, gdzie się zetknął i zaprzyjaźnił 
g Waleryanem Kalinka i Julianem Klaczką, a 
stosunki z nimi nawiązane rozwinęły się w sto- 
'sunek najściślejszej przyjaźni i zażyłości, która 
znalazła żywe odbicie we wpływie, jaki obaj 
ci pisarze wywarli na umysł Tarnowskiego. 

Rok 1863 powołał St. Tarnowskiego, jak nie- 
mniej brata jego do czynnego ndziała w walce 
o niepodległość. Młodszy brat Juliusz zginął na 
polu walki pod Komorowem w oddziale Lele- 
wela. Stanisław, zapaśnik myśli i słowa, mniej 
stworzony do walki, brał udział w pracach or- 
ganizacyjnych w hoteln Lambert w Paryżu, 
wspólnie z hr. Adamem Potockim. Obaj też 
przypłacili udział swój w rachu narodowym 
uciążliwem więzieniem. Stanislaw Tarnowski, po 
powrocie do Galięyi, uwięziony pospołu z in- 
nymi, odsiedział przeszło rok w twierdzy Oło- 
munieckiej, wspólnie w jednej celi z Tadenszem 
RKomanowiczem. 

Ciężkie przejścia rodziune i wpływ ludzi, ja- 
cy go otoczyli, wpłynęły zasadniczo na zmianę 
przekonań politycznych Stanisława Tarnowskie- 
go. Dawny konspirator i powstaniec, przemienia 
się w zagorzałego przeciwnika wszelkiego czyn- 
nego ruchu. 

Wpływ Lud. Wodzickiego, Stanisława Koźmia- 
na i Józela Szujskiego otwiera Tarnowskiemu 
nowy świat myśli. Powstaje miesięcznik „Prze- 
gląd Polski“, jako ognisko nowego kieranka 
myśli politycznej polskiej, rodzi się „Teka Stań- 
czyka”, w której autorstwie St. Tarnowski po- 
dobno nie najmniejszy ma udział, W roku 1867, 
wybrany posłem na Sejm, składa niebawem man- 
dat po rozgłośnych „Porcyach*, w których po- 
ruszył sumienia szlachty, odsłaniając wyzysk 
Indu. Był to już ostatni odruch śmiałej, niekrę- 
powanej doktryną polityczną myśli społecznej 
Tarnowskiego. 

W roku 1869 habilituje się Tarnowski na do- 
centa literatury polskiej w uniwersytecie Jag. 
a w dziesięć lat potem zostaje zwyczajnym pro- 
fesorem tego przedmiotu. 

W roku 1872 zostaje członkiem „Towarzy- 
stwa naukowego krakowskiego*, przemienionego 
w następnym roku na Akademię umiejętności. 
Odtąd też zbliża się do tej najwyższej instytu- 
cyi naukowej, staje się prawą ręką ówczesnego 
generalnego sekretarza jej, Józefa Szujskiego, a 
po jego śmierci w roku 1882 jęgo następcą na 
tem stanowisku. Odtąd dzieje i rozwój Akade- 
mii umiejętności najściślej związane są z imie- 
niem St. Tarnowskiego, który po śmierci wielo- 
letniego prezesa, Józefa Majera, zostaje jej pre- 
zesem. 

W tym ostatnim okresie piastoje wielokrotnie 
jako rektor Almae Matris godność poselską do 

ejmu, posłaje do parlamenta wiedeńskiego, peł- 
ni przez kilka lat obowiązki delegata Rady m. 
do Rady szkolnej krajowej, wreszcie zostaje 
członkiem Izby panów. 

Oto krótki szkic biograficzny Stanisława Tar- 
nowskiego. Działalność to była wszechstronna 
i wpływowa. Trwałą wszelako ponad inne, zdo- 
był sobie Tarnowski zasługę swoim naukowym 
dorobkiem. Pomimo, że nie wolny od wpływów 
jego doktryny politycznej, która na wszystkich 
pismach zarówno politycznych, jak literackich, 
wycisnęła wybitne piętno, wzbogaca on trwale 
skarbnicę piśmiennictwa polskiego w zakresie 
bistoryi literatury. 

Rozpocząwszy pracę literacką w założonym 
przez siebie i do dziś dnia utrzymywanym wła- 
snym znacznym kosztem „Przeglądzie Polskim“, 
w tym organie zamieścił Tarnowski przeważną 
część swoich pism naukowych, rozpraw i kry- 
tyk. Razem zebrane z roczników „Przeglądu* 
pisma te utworzyłyby zbiór kilkunastu tomów, 
nie licząc większych dzieł już osobno wyda- 
nych. 

Z dzieł naukowych Stan. Tarnowskiego naj- 
ważniejsze SĄ: 

„Jan Kochanowski“, studyaum z literatury 
XVI wieka. Kraków, 1888, Zygmunt Krasiń- 
ski”, zarys biograficzno-literacki. Kraków, 1892. 
„Pisarze polityczni XVI wieku“, Kraków, 1887, 
O dramatach Szyllera*, Kraków, 1890, „Hen- 
ryk Sienkiewicz“ (1897), „Ksiądz Wauleryan 
Kalinka* (1887), „Szujskiego lata szkolne“ 
1892), „Adam Mickiewicz” (1898), „Rozprawy 

studya literackie“, tomów «cztery. Kraków, 
1889 — 1891. „Historyas literatury pol- 
skiej”, tomów 6, Kraków, 1906 -— 1908, 

Z pism estetycznych najcelniejszem dziełem 
jest wielka monografia: „Jan Matejko* i mniej- 
sze studyum „Chopin i Grottger* (1892). 
| Z pism historycznych i politycznych, najważ- 
niejszemi są artykuły „Porcye”, „Królowa Opi- 
nia“ („Przegląd Polski“), „Dzieje Polski w 
ostalnich stu latach” (Kraków, 1893) i książka 
„Z doświadczeń i rozmyślań“, Pa- 

Obraz działalności naukowej, literackiej 1 
publicystycznej St. Tarnowskiego, dał Terdy- 
nand Hoesick w dwutoniowej książce, napisa- 
nej na jubileusz 25-lecia profesury Tarnow- 
skiego p. t. „Stanisław Tarnowski". Rys życia 
i prac. Warszawa- Kraków 1906. 


Uroczystość w Starym Teatrze. 


„ Uroczystość pożegnania ustępującego z katedry 
prof. Stan. hr. Tarnowskiego, rozpoczęła się dziś 
rano w kościele św. Anny. 

0 godzinie 12 odbyło się zebranie w sali Sta- 
rego Teatru. Sala zapełniła się szczelnie. Przybył 
przelewszystkiem zastęp dygnitarzy, w ich rzędzie: 
ks. kard. Puzyna, min, oświaty hr. Stuergkh, 
minister dr Dulęba, marszałek hr. Stan. Bade- 
ni, namiestnik dr Bobrzyński, wszyscy prote- 
rowie uniwersytetu Jagiellońskiego z rektorem 
dr Fierichem mua czele, delegacya uniwersytetu 
lwowskiego złożona z rektora Marsa, profesorów 


GĘB Naftalinę, Antymoline, 


Kamfore, Paczulę oraz 


wszelkie środki prze- 
— | oiw molom, — | 


Antoniewicza i Dembińskiego, Ignacy 
Chrzanowski, jako przedstawiciel warszawskie- 
go Tow. przyjaciół nauk, b, ministrowie Chłędo- 
wski, Jędrzejowicz, Korytowski i Ma- 
dayski, szef sekcyi w min. oświaty Ćwikliń- 
ski, wicepr. kraj. Rady szkolnej Dembowski, 
członkowie Akademii umiejętności, cały szereg po- 
słów i członków Izby panów, delegaci różnych in- 
stytucyj, towarzyszący ministrowi oświaty radca 
ministeryalny dr Jerzy Madeyski, rodzina jabi- 
Jata i znaczny zastęp publiczności obojga płci. Ga- 
leryę wypełniła młodzież akademicka. 

Na podium zajęli miejsce profesorowie czterech 
wydziałów uniwersytetu w togach, a przed podium 
stanęli bedele untwersyteccy z godłami. 

Gdy prof. Tarnowski wszedł do sali, powitano 
go oklaskami, poczem chór akademicki odśpiewał 
kantatę „Gaude Mater Polonie“, Nastąpił szereg 
przemówień do jabilata. z 


Mowa ministra oświaty. 


Pierwszy przemówił (w języka niemieckim) ml- 
nister Staergkh, który podniósł, że wielką uro 
czystość obchodzi dziś wszechnica Jagiellońska. 
Jest to Jzień chwały zarówno dla „alma mater“, 
jak i dla jej wiernego ucznła i znakomitego nau- 
czyciela i mistrza, któremu złożyć pragnie podzię- 
kowanle za pracę pełną poświęcenia. Wskazawszy 
na odręczne pismo cesarskie, ogłoszone onegdaj w 
„Wiener Zeitung", minister składa jabilatowi ży- 
czenia imienłem rządu, a podziękowanie i u- 


znanie za działalność nauczycielską imieniem edmi- | 


nistracyi oświaty. Podniósłszy wszechstronną dzia- 
łalmość jubilata na pola badań i nauki, mówił mi- 
nister dalej: I 

Sam mistrz słowa w mowłe f w piśmie, wznie- 
eałeś Ekacelencyo w pokoleniach zapał dla piśmien- 
nictwa własnego, jako też innych narodów. Sam 
gruntowny badacz, popierałeś skutecznie studya 
naukowe tak, że pod Twojem kiorownictwam wzmógł 
się znacznie ruch natkowy w Akademii umiejętno- 
ści, 

Kiedy przed kilkoma dziesiątkami lat czcigodne 
„Studium generałe* zbudziło się do nowego życia, 
należnłeś, Ekscelencyc, do tych, którzy oceniając 
należycie stanowisko, jakle ten rozsadnik kultary 
zachodniej winien zająć w umysłowem życia na- 
rodu, wiedzę swą i siły oddali na usłagi uniwer- 
sytetu, aby stał się wedle intencyi króla-fandatora 
znowu „fons doctrinarum irrignus*, źródłem — które 
nżyźnia rozległe pola. Trud doczekał się hojnej wa- 
grody. Odzyskała znowu Alma Mater Jagiellonica 
swą dawną silẹ żywotną, „scientiarum praovalen- 
tlum margareta* — swój dawny blask i wielką, 
z roku na rok coraz większą jest liczba tych, któ- 
rzy u Źródła tego gaszą swa pragnienie wiedzy i 
wzmacniają swój umysł. - 

Dzisłejsze uroczyste zgromadzenie wskazuje, jak 
ściślo związane jest Imię Waszej Kkscelencyt z roz- 
kwitem krakowskiogo nniwersytetu. Zjawili się w 
zmacznej liczbie uczniowie dawni i dzisiejsi, z nimi 
zać łączą sią kolegia profesorskie i liczni przed- 
stawiciele różnych afer zawodowych i stanów, aby 
uroczyńcie zaówiadczyć, co uczyniłeś dla rozwoju 
oniwersytetu, dla wzmożenia sią ruchu umysłowego 
i ożywienia stadyów naukowych w tym kraju, Oby 
danom było Fkecelencyi działać jeszcze przez dłu- 
gie lata z tą samą krzepkością i tym samym skut- 
kiem, jak dotychczas, dla tych wzniosłych ideałów, 
które zawsze kierowały Twojemi dążeniami I czy- 
nami! i 

Mowa rektora. 


Z kolei zabrał głos rektor uniwerzytotu Jagiel- 
lońskiego, dr Fierich, który wskazał na znacze 
nie dzielejszej uroczystości, wybiegającej daleko 

za mury uniwers Mowca wyraził. jubilatowi 
Uee olmas p 8 AE katedry 
rdzennie naszej na tak wysokim poziomie, za wy- 
kształcenie tysięcy uczniów, za to, że dwukrotnie 
jako rektor, w chwili otwarcia nowego gmacku uni- 
wersyteckiego i w pięćsetną rocznicę istnienia na- 
szej wszechnicy, spełniał ten urząd z pożytkiem i 
chwałą. Obecnie stała się ta nasza Szkoła Główna 
w pełnem tego słowa znaczeniu polską Rzeczy po- 
snolitą naukową, a w tem odrodzenia naszej szkoły 
jubilat brał najwyżezgy udział. Mowee wskazawszy 
następnie na działalność społeczną hr. Tarnowskie- 
go, która nie była odrębnym kierunkiem jego dzin- 
łalności, lecz jej częścią organiczną, pożegnał jabl- 
lata jako profesora czynnego, a powitał w nim 
profesora honorowego. 

W końcu wręczył rektor Fierich prof, Tarnow- 
skiemu adres od uniwersytetu, złożony w 
pięknej szkatułce, oraz fundusz im. Tarnow: 
gkiego, uzbierany przez profesorów, z prośbą o 
przeznaczenie go na celę Bursy akademickiej. 

Adres odęzytał prof, dr. Zoll (młodszy), 

Rektor zawiadomił nadto, że papież Pius X prze- 
alat na ręce kardynała jabilatowi swoje błogo- 
gławieństwo apostolskie, 


Mowa dziekana. 


Następnie zabrał głos dzlekan wydziału filozoficz- 
nego, prof. dr Piotr Bieńkowski 1 złożył jubi- 
latowi podziękowanie za jego wierną i zaszczytną 
słażbę, zwłaszcza dla tego najbliższego hr, Tarnow- 
gkiemu, fakultetu, Mowca wskazał, że jabilat pia- 
stował w duszy ideał profesora-Polaka, miłującego 
młodzież i spełniającego ciężki obowiązek społeczny; 
podniósł jego działalność pisarską, stwierdzając, že 
pióro było dla niego orężem i bodźcem. Za tę pra- 
cę i zasługi wydział filozoficzny składa jubilatowi 
najgorętaze podziękowanie, a wraz a niem symbol 
uznania (złoty medal pamiątkowy, wykonany 
przez prof. liaszezkę), życząc mu, aby majdłużej 
jeszcze pracował dla pożytku narodu i chluby na- 
szej szkoły. 

Mowa Henryka Sienkiewicza. 


Następnie zabrał głos Henryk Sien kiewiez 
powitany huraganem oklasków. 

Mowca w urtystycznej, przepięknej formie pod- 
niósł zasłogi jubilata i jego zalety charakteru. Pod- 
kreślił, że jubilat w swej tak płodnej i Intenzy- 
wnej literackiej i naukowej pracy, kierował się 
przedewszystkiem uczuciem patryotycznem. ' Jako 
prawy obywatel ojczyzny, stał zawsze pod znakiem 
orła białego i pogoni; pracował z myślą ałażenia 
swemu społeczeństwu, czysty zawsze, jak łza. 


Adres warsz. Tow. naukowego. 
prol. Ignacy Chrzanowski z War- 
szawy odczytał następujący adres: 
Czcigodny Panie! Twoja półwiekowa niemal sło- 
bba publiczna, a 40-letnia działalność protesorska 
i piómiennicza, miały za gwlazdę przewodnią naj: 
droższy nam wszystkim ideał, 8 m bodziec najsi|- 
niejsze w dusznch polskich uczucie, łączące zawsze 
w doniosłych chwilach wszystkich rozdzielonych 
przez kordony, pojęcia i dążenia w jedną spolstą 
całość. Ten ideał i to uczucie były i 84 dotąd idea- 
łem siły i wpływa Twojego żywego słowa, trafia- 


Następnie 


jącego zawsze, czy to z katedry uniwersyteckiej, 
czy z mównicy publicznej, do głębi nere polskich. 

Stąd wypłynęły Twoje liczne prace, poświęcone 
przeszłości naszej literatury i najświetniejszym jej 
przedstawicielom. W pomnikach przeszłości, w two- 
rach wielkich pisarzów szukałeś przedewszystkiem 
odbicia drogiego Ci ideału oddźwięku wypełniają- 
cych Twoje serce ucznć narodowych, Najwyższa 
instytucya narodowa polska, powołując Ciebie na 
swego kierownika, wyraziła przez ten wybór, obok 
uznania Twoich wysokich zasług i uzdolnień, łącz- 
ność Twych dążeń narodowych z zadaniami życia 
narodowego. Młode, bo od roku zaledwie istniejące 


Towarzystwo naukowe warszawskie, 


starające się w miarę swych skromnych środków, . 
współdziałać w dążeniu ku tym celom z tak zasłu- 
Żoną i bogatą w siły Akademią Umiejętności, skła- 


da Tobie, Dostojny Panie, w imienia przedstawi- 
cieli nauki polskiej w ognisku Warszawskiem, wy- 
razy szczerego hołdn za Twoją zacną i owocną 
pracę. Warszawa, 25 maja 1909. Prezes: Aleksan- 
der Jabłonowski, sekretarz: W. Janowski. © ` 


Mowy uczniów. 


Imieniem obecnych uczniów przemówił p. Waga 
podnosząc, że młodzież miała w jnbilacie kochają- 
cego przyjaciela; czci ona w nim dobrego siewcę, 
dla przyszłości pracującego, jako tego, który dał 
jej poznać piękno i szlachetny czar wielkich dusz, 
który dał jej skarb, bo miłość pracy dla dobra 
ojczyzuy. Z nim pójdzie dzisiejsza młodzież przez 
Życie i nie zmarnuje go, dla jubilata zachowując 
serdeczną wdzięczność i głęboką miłość. 

Imieniem byłych uczniów zabrał głos dr Stani- 
sław Turowski, który stwierdził, że niepodobna 
zmierzyć całego ogromu wpływu, jaki prof. Tar- 
nowski wywarł w ciągu 40 lat wykładów uniwer- 
syteckich, a przeszło 40 lat służby na polu piśmien- 
nictwa. Tysiące uczniów rozsianych jest po całej 
Polsce, setki ich — głoszą naukę profesora; setka 
piór — idzie jego śladami, Wśród uczniów są 
dzielni badacze, pisarze, nauczyciele, utrzymujący 
nieprzerwany, serdeczny i pożyteczny stosunek, 
a każde nowe dzieło profesora wskrzesza wspom- 
nienie przeszłości. Byli uczniowie postanowili 
w hołdzie stworzyć wieczysty fundusz imienia pro- 
fesora na cele Bursy, ale przedewszystkiem z uro- 
czystości tej biorą pohop, aby w ręce profesora 
złożyć ślubowanie wiernej krajowi pracy, tak „jak 
pająk, który siatkę sto razy zerwaną nawiązuje, 
dopóki z siebie życia nie wyprzędzie*, 


Adres lwowskiego uniwersytetu. 


Z kolei rektor dr Mars odczyta! adres uniwer- 
sytetan lwowskiego z wyrazaini najserdeczniejszych 
uczuć, Adres wspomina 6 bogatej działalności ju- 
bilata na polu pracy umysłowej i społecznej, o u- 
dziale jego w powstaniu w r. 1863, o tem, Ża 
jubilat przeżywał równocześnie wszystkie dni chwały 
i niedoli narodu: w licznych i znakomitych dzie- 
łach odtworzył po mistrzowsku całą jego uczuć 
przędzę, wszystkie myśli i dążenia w przestworze 
wieków, wyświetlił, uwdzięczył i ogrzał je nadobnem 
swem słowem. Górowała zaś w jego życiu I pismach 
myśl, wybiegająca ciągle do źródeł miłości chrześci- 
jańskiej i doskonałości moralnej: nie z przygodnej 
chęci, lecz z obowiązku trzeba służyć ojczyźnie 
wiernie i zawsze, całą duszą i ze wszystkich sił 
swoich, Za to wszystko uniwersytet lwowski, na 
równi z wszechnicą Jagiellońską, składa jubiłatowi 
podziękę za 40 letnią działalność profesorską, nau- 


: 


kową i obywatelską 


Zakończenie. 


Po nim zabierali głos profesorowie "D om b iñ- 


ski i Antoniewicz ze Lwowa. Akademickie 
Tlote artystyszno mitoyśiitków uramat kia- 


sycznego, wręczyło jubilatowi dyplom członka 
honorowego. P 

Na przemówienia te w dłaższej mowle odpowie- 
dział jubilat St. Tarnowski. 

Odkładając uzupełnienie tego sprawozdania do 
numeru porannego, przypominamy, Że dzisiaj 0 
godzinie trzeciej po południu, z pod pomnika Rej- 
tana, wyruszy pochód młodzieży szkół 
średnich z orkiestrami i sztandarami przed 
mieszkanie St. Tarnowskiego na ulicy Szlak, 

Wieczór odbędzie się komers na cześć jabilata 
w salach Starego teatru. 


B. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty nżywane od 
cen najniższych y= 
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7 Austro-Węgier. 


(Telegramy „N. Reformy“ z d. 25 maja.) 


Wiedeń. W ministerstwie skarbu odbędzie się 
jatro ankieta w sprawie naftowej. 


Czesi i Polacy. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu k o mi- 
syi budżetowej, zabrał ponownie poseł 
Kotlarz głos, aby odpowiedzieć na wywody 
Kozłowskiego, ponieważ nie chciął, aby Pola- 
cy mieli urazę do Czechów. Nie miał om za- 
miaru obrażać Polaków, chciał ich tylko ostrzedz 
przed polityką, skierowaną prze ciw Czechom. 

Jest om z wyniku dyskusyi w komisyi zado- 
wolony, ponieważ usłyszał ze strony polskiej, 
że tam występowano od samego początku z całą 
energią przeciw przedłożeniom finansowym. 

Zależy ma na utrzymania dobrych stosunków 
i sympatyi między narodem polskim a cze- 
skim; ciężkiego położenia Polaków w Ka Po- 
znańskim nie chciał on wyzyskać dla celów 

olitycznych. 
> Wielkim bólem napelniało go, że w ostatnim 
czasie Polacy znajdowcli się zawsze w obozie 
przeciwnym od Czechów. 


Z komisy! budżetowej. , 


Wiedeń. Komisya budżetowa rozpoczęła dziś 
w obecności ministra spraw wewnętrznych 
Haerdtla obrady nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Sprawozdanie przedłożył poseł Morse y. 


Wybory sejmowe w Styryi. 

Grac. Z 20 okręgów kół miast i miasteczek, 
które to koła wybierają do Sejmu styryjskiego 
28 posłów, wybrano 25 kandydatów niemiecko- 
liberalnych i jednego liberalnego Słowieńca, a 
w dwóch okręgach przyjdzie do wyboru ściślej- 
szego. 

Skarda 0 ugodzie, 
Praga. Członek Izby panów, prezes komitetu 
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helm podczas ostatniego zjazdu z królem W i- 
ktorem Emanuelem przyrzekł mu, iż w r. 
1911, na uroczystość 50 rocznicy ogłoszenia 
niezawisłości Włoch i połączenia sią z Rzymem, 
książęta niemieccy przybędą do 
Rzymu „in corpore“, tak jak przed rokiem 
przybyli do Schoenbrunu na jubileusz cesarza 
Franciszka Józefa. 


sterstwie skarbn brali udział zastępcy najwięk- 
szych banków, którzy oświadczyli się przeciw 
projektowanemu zaprowadzeninu mo- 
wego podatku giełdowego i podatka od 
papierów wartościowych. 


wu czasu trwania mandatów do Rady państwa, 
Stołypia wniósł w Dumie projekt ustawy, we- 
dle której mandaty do Rady państwa z kuryi 
wielkiej własności 'dla dziesięciu gubernij 
zachodnich, zostają przedłużone. 


k s ; y - 
następcy zajmuje znów wszystkie koła politycz- 
ne, 
następcę Iz wolskiego. 


skandaliczna przypominająca sprawę Azie- 
fa. Były sekretarz prywatny Dubrowina 
prezesa Związku ludzi prawdziwie rosyjskich, 
Prnsakow, zeznał w procesie o zamordowa- 
nie Herzensteina, że Dabrowin ofiarował 15.000 
rubli temu, -kto weźmie na siebie winę zamor- 
dowania Hoerzensteina. 


policyi rosyjskiej Raczkowskij, zaprowa- 
dził go w swoim czasie do Dubrowina, tam 
chciano Prasakowa pozyskać do za 
mordowania Herzensteina. 


winę. rządu rosyjskiego w wielu morderstwach 
politycznych i we wszystkich pogromach, jakie 
się w Rosyi w ostatnich latach odbyły. 


ga: Na linii Moskwa-Tyflis wykryto mal- 
wersacye w wysokości 25 milionów rubli. 
Aresztowano kilku inżynierów, którzy stali na 
czele tej kolei i 150 urzędników podejrzanych 
o współwinę. 


Izbie deputowanych zapowiedziany projekt roz- 
szerzenia marynarki kosztem 440 milio- 
nów koron lirów w najbliższych czterech latach. 
Za tę samę mają być wybudowane cztery „Dread- 
noughty* i kilka innych okrętów wojennych. 


koby miał zamiar ogłosić publiczne składki na 


=æ 


wykonawczego Młodoczechów dr Ska ? 
świadczył się na zgromadzenia wyborców za 
porozumieniem czesko-niemieckiem, 
jednak sprawa nowego podziała na okręgi ję- 
zykowe należy, jego zdaniem bezwarunkowo do 
Sejmu czeskiego. 

Dr Skarda omawiał następnie stanowisko 
Czechów i Polaków i oświadczył, że nie zga- 
dza się z awanturniczą polityką, kokietującą 
Rosyę, już choćby z powodu postępowania R o- 
syi wobec Polaków. Chce on jednak utrzy- 
mać dobre stosunków między Austryą a Rosyą 
ponieważ sojusz z Niemcami, jest pod wzglę- 
dem narodowym, niebezpieczny. 


Następca Buriana. 
BudaPeszt. „N. Pest. Journal* donosi, że no- 
minacya hr. Zichego następcą Buriana ma 
już w najbliższych dniach nastąpić. Hr. Zichy 
zaprzecza tej wiadomości, uważając zmianę we 
wspólnem ministerstwie skarbu nieaktualną. 


Zaknpno dóbr przez hr. Potocką, 


Budapeszt. Jeden z tutejszych dzienników 
donosi, że hr. Potocka, wdowa pò namie- 
stniku, zakupiła na Węgrzech ogromne do- 


bra i zamierza w nich osiąść na stałe. (Infor- 
macyę tę podajemy z zastrzeżeniem, na odpo- 


wiedzialność dziennika węgierskiego. Prz. red.) 
m EE PA. 


Telefoniczne i telegraficzne 


2 dnła 25 maja. 
Strajk słuchaczy uniwersytetu 
iwowskiego. 
Lwów. Wiec ogólno-akademicki, który odbył 


się wczoraj wieczorem we Lwowie, uchwalił u- 
rządzić trzydniowy strajk manifesta- 
cyjny, celem poparcia potrzeb uniwersytetu 
lwowskiego. 
siaj i potrwa do dnia 27 b. m. Wykłady w 
uniwersytecie nie odbywają się. 


Wilhelm wobec niezawisłości Włoch. 


Strajk rozpoczął się dzi- 


Londyn. „Globe“ donosi, że cesarz Wil- 


Przeciw podatkowi głełdowemu. 


Berlin. We wczorajszej konferencyi w mini- 


Przedłużenie mandatów. 
Petersburg. (Pet. agen: tel.) Z powodu upły- 


Walka przeciw Stołypinowi, 


Petersburg. Prawica rozpoczęła na nowo wal- 
er zai »trusypi Te a KWESLYA JEPO 


Wymieniają także Goremykina, jako 


Nowy skandal policyjny. 


-Peteraburg. Przygotowuje się tu nowa afera 


.Prusakow oświadcza obecnie, że znany agent 


Prusakow grozi rewelacyami, które wykażą 


Znowu nkradll. 


'Berlin. „Loc, Anzg.* donosi z Petersbur- 


Maryaarka włoska. 
Rzym. Minister skarbu przedłożył wczoraj 


Admirał Betolo zaprzeczył wiadomości, ja- 


wybudowanie jednego „Dreadcoughta*. 


Program gabinetu turscktego. 
. Konstantynopol, W odczytanym wczoraj w 
parlamencie’ programie gabineta (Zob. mr. po- 
ranny, prz. red.) powiedziano w dalszym ciągu: 

Nasze stosunki do wszystkich państw są 
trwale przyjazne. Świat cywilizowany musi u- 
znać przysługę, jaką tym razem oddaliśmy po- 
kojowi światowemu, przyjmując zaproponowane 
nam rozwiązanie zatargów. Nie oddalając się od 
linii pokojowego postępowania, po której kro- 
czymy, będziemy dalej układali nasze stosunki 
do zagranicy z punkta widzenia zupełnej szcze- 
rości, przestrzegając przytem naszych interesów 
i naszych praw. Dziś nie mamy już z zagrani- 
cą żadnych konfliktów i odtąd możemy 
siły swoje poświęcić urzeczywistnienia postępu 
i reform, których uam potrzeba, 


Krwawe o y 

i Reggio di Calabria). Onegdaj ze- 
R. k Eora placu 2800 osób, żąda- 
jąc od urzędu gminnego rozdziału zapo- 
móg. Trzech. karabinierów, którzy usiłowali 
tłam uspokoić, obrzncono kamieniami, 
jednemu z nich wyrwano karabin i 
strzelano do nich. W obronie życia odpo- 


rda o- 


% 


wiedzieli karabinierzy strzałami, zabili czterech, 
ranili sześciu manifestantów. Wojsko przy- 
wróciło porządek. 


Aneksya Arety. 


Paryż. „Echo de Paris“ donosi, że Porta sta- 
nowczo sp rzeciwia się aneksyi Krety przez 
Grecyę, mimo interwencyi Włoch. 


O kolej oryentalną. 

Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z Konstanty- 
nopola, że rokowania z Bułgaryą w sprawie 
uregulowania różnic o kolej oryentalną 
zostały zerwane i należy się obawiać no 
wych komplikacyj. 

Konstantynopol. Bułgarski minister handlń 
Liapczew wyjechał stąd. wystosowawszy 


przedtem note w sprawie kolei wscho 
dniej. 


Zabójstwo. 


. Poznań. W jednej z tutejszych kawiarh zw 
strzelił wczoraj nauczyciel Frey swoją ko 
chanke Martę Putkamer. 


Trzęsienie ziemi. 


Messyna. Wczoraj po godz. 6 m. 21 wieczo- 
rem odczuto tutaj silne, faliste trzęsienie 
ziemi, po którem nastąpił huk podziemny, 
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statnie telegramy. 


Zjazd słowiański. 


| Petersburg. Wczoraj wieczorem odbył się 
w klubie politycznym obiad na cześć gośc( 
słowiańskich. W obiedzie tym wzięli udział 
członkowie klabu i zastępcy towarzystw sło- 
wiańskich. > 

- W czasie obiadu wygłoszono liczne toasty. 
Następnie odbyło się uroczyste posiedzenie 
„Jłowiańskiego towarzystwa dobro> 
czynności. 

Przemawiali prezes towarzystwa senator Na- 
ryszkin, akademik Sobolewskij i profe- 
sor Kułakowskij. 

Mowcy ci przemawiali na temat listoryi rm 
chu słowiańskiego. . 

Dr Dadykiewicz (z Galicyi), wygłosił 
krótką przemowę, którą zgromadzeni żywo oklæ 
skiwali. 

Omawiał on znaczenie silnej Bosyi dla po- 
krewnych narodów słowiańskich. ; 

Wkońcu chór z Archangielska odśpiewał sze 
reg pieśni narodowych. 

Petersburg. Poseł Kramarz złożył w dniu 
wczorajszym wizytę Stołypinowi i ambasadorowi 
austryackiemu. j 
| A 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
NADESŁANE. 
Artykały w tym działe nie pochodzą od 
redakcji). 


A SE AREUMATYZMOWI, 
AC ISCHIAS TAPAŁENIU STAWÓW 


MML najsilniejsza radios 
aktywna terma isr- 
czsno - małowa. Za- 

: kład otwarty cały rok, 
Wiadomości udziela Dyrekcys kąp. w Piszezanach (Pi 
atyćn), albo Dr Teichmann, zimą ‘w Krakowio, latom 
w Piszczanach 


Frekwenoya 12.000 osób. 


Gott kroŚcieńsku “=; 


-„szczawy PRUSKIE. 
Z dniem 2 maja otwieram 


Zakład ieczniczy „Maryówku” 


pod Lwowem. Prospekta i wyjaśnienia odwrotnie 
Dr Józef Zakrzewski, Lwow 14. Tel. 672 


Wr Ignacy Better 


ordynnje w Krynicy, willa Trzech Roż. 
3212 2 17 y i 


LABORATORYUM CHEMICZNE 


Dra Bolesława Drobnera 


Kraków, ul. Zgoda 1. Telefon 415 c, 
wykounje analizy moczu po cenach K 4, 7 i 10. 


P. Zofię Ch. (herbu Doliwa) 


proszę uprzejmie o łaskawe podanie swego miejsca - 
pobytu do Administracyi „N. Reformy* pod zna- 
kiem „Uczciwe zamiary“. W r. 1907 do Zakopa- 
nego (wilia „Pod Matką Boską”) przybyć Bie 


mogłem z powodu nagłego wyjazdu- 
g p gł O 1-5 


Kursa telegraficzne. 


A aja. (Giełda południowa.) 
Wideh PSP eż mejowa 9645, Renta koronowa 
węgierska 99-90, Akaye anstr, zakł, kred, 637350, Akoya 
zakt, kred. 750*—, Akcye Anglobankn 300—, Akoyo 
Usłoabanto 54850. Akcye Bankvereinu 528' —, Akoye Län, 
derbanka 45050, Akcye kolei państwowsch 74250, Lom 
bardy 1035—, Akcye kolei Flbetha! 463*—, Akoye fabryki 
broni U—,—, Akoys tytoniowe 0——. Alpiny 642—, 
Kima-Muranyi 573-—, Akcye praskiego Tow. żelazusgo 
—='—, Losy tureckie 137-25, Ruble 208 =, 
Usposobienie: ustalone, 
Berlin, 25 maja. (Gigłda 
Akcyo krelytowa 20050. 
Uposobionie: silua, 


aj. 
Pre dyskontowe 18650. 


Taniej niż wszędzie Sklad apt. „sanitasćt 


|= poleca —| — | — | — Kraków, ulica Długa L. 18. — j — | — 


Proszek indyjski jedyny niezawodny środek do zupełnego i szyb- 
kiego wytępienia wszelkiego robactwa, jak: szwabów, karakonów, sto« 
nóg i t. p. Znakomite tynktury i proszki do wytępienia pluskiew. 
— | — | — Wysyłki na prowincyę dwa razy dziennie. — | — | — 
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NOWA REFORMA 


Živnostenská banka pro Cechy a Morava v Praze. 


Koron 10,000.060 nowych akcyj Živnostenská banka. 


s 

5 

VG 

Ò‘ $ 


Wtorek 25 Maja 1909. 


YPGYA 


a 50.000 sztuk nowych akcyj Ziwnostenską banka pro Cechy a Moravu v Praze po Koron 200 — nominalnie 
w łącznej kwecie dziesięciu milionów koron. 


Prospekt. 


Żiynostenski bank zajmuje górujące stanowisko w ekonomicznem życiu Królestwa Czeskiego. Pro- 
m jego działalności obejmuje wszelkie czynności bankowe w najszerszem znaczeniu tego słowa; główną 
egę kieruje jednak bank na interes kredytowy we wszystkich jego formach i przyczynia się tym 
sposobem najwydatniej do użyźniania rodzimego gruntu ekonomicznego. 
Jako główne zadanie swoje uważa Bank Żivnostenski staranie się o interesa Kas za- 
zkowych, za inicyatywą których nastąpiło w swoim czasie założenie Żivnostenskiego banku, celem 
rzenia centrum interesów dla rzeczonych kas zaliczkowych. Żivnostenskiemu bankowi należy przypi- 
>a% zasługę, że działalność kas zaliczkowych w latach siedmdziesiątych i następnych do tak szybkiego 
dojść mogła rozwoju, że w przeciągu krótkiego czasu niezliczony szereg owych średnich, na zasadzie sa- 
mopomocy zbudowanych instytucyj pieniężnych, do życia mógł być powołany. Kredyt rolniezo-gospodar- 
ey — o ile mocą swojej wysokości nie może dostąpić korzyści kredytu pupilarnie zabezpieczonego —- 
lakoteż kredyt małego przemysłu, dopiero właściwie przez weksel kas zaliczkowych uzyskały swoje pra- 
ktyczne znaczenie. A bank Żivnostenski uczynił przez żyro swoje weksel kas zaliczkowych popularnym 
poszukiwanym na naszym rynku pieniężnym. 3 
W znakomity sposób czynnym jest bank Živnostenski od czasu swego istnienia ma polu prze- 
„iysłowem, dbając z jednej strony o dostarczenie środków obrotowych dla najróżnorodniejszych przed- 
siębiorstw przemysłowych w drodze kredytu, będąc z drugiej strony oparciem dla nowo zakładających się 
instytucyj przemysłowych lub starając się wzmocnić już istniejące zakłady przez zamianę tychże na towa- 
rzystwa akcyjne, umożliwiając tym sposobem asocyacyę kapitału. W ten sposób powstały ź czasem za 
współdziałaniem Żivnostenskiego banku następujące towarzystwa akcyjne w szeregu chronologicznym: 


Praskie Tow. akc. budowy maszyn dawn. Breitfeld, Danek ei Co 


wRr Reak m 0. 0. „ tors Tin TAM 4 K. 10,000.600'— 
Pierwsza czeska rafinerya cukru Tow. akc. w Pradze . . . . . „»  3,200000— 
Czeskie Tow. przemysłu cukrowego . . . « 1 1 1 a a s » : „ 3,000.000— 

krroteczniczne Tow. Akc. dawn. Kolben et Co. Praga . . . . „» 4,000.000— 

„nodnio-czeskie fabryki kaolinu i chamoty, Oberbritz . . . . „ 4,000.000— 
Galic..Bukow. przemysł cukrowy Tow. akc. Przeworsk . . . . . » 7,000.000— 
Browar Praskich piwowarów w Braniku koło Pragi. . . . . . » 2,400.000— 
Kopalnie węgla brunatn. »Florentini« w Schwaz, wpłacony kapitał » 1,000.000— 
Kroacko-siawońskie Tow. akc. przemysłu cukrowego, Osiek Kap. Akc. „» 4,000.000— 
Akcyjna fabryka cukru dawn. M. Valtera w Laun . . . . . . +  2500.000— 
A. Kiazar, Tow. Akce. przemysłu juty i płótna, Kóniginhof . . . » 4500.000— 
Akcyjne fabryki dywanów i materyałów meblowych dawn. A. Kla- 

ZAW BEM MTT.. REL. . SOT e = „ 2,500.000— 
Wałonwnia śałąza w Hradek dawn Hndiekv et Folia. Stow. z ogr. 

For REM saalaloly 71 m | 600.000 — 
Pierwsza Pilgramska akcyjna fabryka wyrobów szczoikowych da- 

miej d Hirdma w Pilgram i. . . o . - > tusio bom ors 4 500.000 — 

Wszystkie wyżej oznaczono przedsiębiorstwa prosperują znakomicie i cieszą się dia doskonałych 
wyrobów sławą światową. . : 


Fabryka akcyjna świec i wyrobów woskowych »Monopoi< w Jungbunzlau, założona również przez 
bank Żivnostenski, dochodzi zwolna. po pokonaniu trudności początkowych, do normalnych stosunków. 

W związku z działalnością na poiu przemysłowem prowadzi bank Żiynostenski także rozległy 
interes towarowo-komisowy i zalicza się niemal od samego początku do pierwszorzędnych banków 
komisowo-cukrowych na rynku praskim. Bank załatwia komisową sprzedaż cukru dla 4 rafineryj i 16 fa- 
bryk cukru surowego, biorąc żywy udział w eksporcie cukru. 

Oprócz interesu komisowo-cukrowego uprawia bank także interesa komisowe węgla, żelaza i nafty, 

Przed dwoma laty zawarł bank stosunek handlowy z krajowemi Gorzelniami spirytusu 
i założył współnie z Filią austr. Zakładu Kredytowego w Pradze Centralne Biuro Sprzedaży spi- 
rytusu wytwarzanego w krajowych gorzelniach. » A 

Ażeby rodzimy przemysł znajdował oparcie w tanim i spokojnym t.j. niewypowiadalnym kredycie 
zorganizował bank przy siedzibie Centralnej w Pradze — Oddział Hipoteczny, udzie- 
łający przemysłowi pupiłarnie zabezpieczonych kredytów hipotecznych; na podstawie tych hipotek emi- 
tuje bank swoje 41/0/, obligacye bankowe, z których zaraz w pierwszym roku wyszła w obieg ogólna 
kwota K 8,500.000. — To nowe pole działalności banku nietylko oznacza istotne popieranie interesów ro- 
dzimego przemysłu, aie rzuciło też na nasz rynek pieniężny nowy, pewny i bardzo poszukiwany papier 
depozytowy. Obligacyą banku Zivnostenskiego znajdują każdego czasu łatwy zbyt, tak że bank nie po- 
siada zapasu tych papierów. | 

Dzisiejszy wielki i stale wzrastający zakres zawdzięcza bank Żivnosienski głównie nieograni- 
czonemu zaufaniu najszerszych kół Kapiialistów, co najwidoczniej uwydatnia się w wyso- 
kości wkładów na książeczki, zawiadywanych przez bank Żivnostenski. Należy przytem podnieść tę oko- 
liczność, że bank Żivnostenski przy oprocentowywaniu wkładów, zachowuje miarę odpowiadającą każdo- 
czesnemu rynkowi pieniężnemu, jaką inne równorzędne instytucye bankowe swoim klientom przyznają t.j. 


że bank Źivnostenski zadawalnia się tymi wkładkami na książeczki, które Klienci banku z czystego zau- |- 


fania, jako rzeczywiste wkłady oszczędnościowe lokują. Dokładny obraz daje poniżej umieszczone poró- 
wnawcze zestawienie wkładów książeczkowych u praskich banków lokalnych z końcem grudnia 1908: 


Czeski bank eskontowy . . . « « a » » i » »„ . . . K_  32,092.048'67 
Czeski Dak indusryalny . . . wiare a/a 6 6 € «' Ty JMAUUO.ZZOGU 
Czeska UGicobank % «.7-. .auafdsar= wias ewa sean (03044.597'16 
Praski bank kredytowy . . . « « « « « a « s « » . „  15,786.212'62 
Centralny bank czeskich kas oszczędnośi . „ . „... «. « „  19,057.977-61 
Centralny bank niemieckich kas oszczędności . , . . è « »  9.,158.029-68 
Żivnostenska banka . = P o. . 4. 44 404 404 1107 „  95,389.80299 | 


Ażeby bogate środki, jąkimi bank Żivnosienski rozporządza, uczynić przystępnymi na drodze naj- 
właściwszej i bezposredniej dla klas produkujących, ażeby z pomocą kredytu bankowego stwarzać nowe 
wartości, założył bank z biegiem lat szereg Filij w Czechach i poza Czechami i w miarę wzrostu ka- 
pitała rozszerza dalej sieć swóich Filij. Po dzień dzisiejszy założył bank Filie: w Krakowie, Bernie, 
Pilznie, Pardubicach, Taborze, Budziejowicach, Iglawie, M. Ostrawie, Wiedniu, Pro- 
Ściejowie, Lwowie i Tryeście, interes węglowy w Ujściu nad Łabą i agenturę własną dla in- 
teresu żelaza w Lomdynie. W ostatnim czasie powziął bank zamiar założyć Filię w Ołomuńcu. 

Oprócz zakładania własnych odnóg handiowych, interesuje się bank zakładaniem samodzielnych 
instytucyi pieniężnych. W ten sposób powstał przed kilku laty Lublański bank kredytowy w Lublanie 
i w najbliższym czasie rozpocznie działalność Kreacki bank krajowy w Osieku. 

Przez ożywione interesa kantorów wymiany tak w Zakładzie Centralnym jakoteż i we Filiach, 
głównie w Filii wiedeńskiej, umieszcza bank Żivnosteński rocznie znaczne sumy rent i innych papierów 
depozytowych u prywatnych kapitalistów, w publicznych funduszach i instyiucyach pieniężnych średniego 
rzędu. Mając siedzibę swoją w najzamożniejszym kraju Monarchii, tworzy przy emisyach rent i innych pu- 
bicznych papierów jakoteż przy emisyach Banków Krajowych i Hipotecznych jeden z górujących czynników, 

Bank Żivnostenski utrzymuje ożywione stosunki z wszystkiemi zamożniejszemi miejscowościami 
zagranicy oraz stały żywy stosunek z Ameryką. 


380 1 8 Praga, dnia 20 maja 19089 r. 


O dotychczasowym rozwoju Żivnostenskiego banku świadczą jego cyfry bilansowe, zestawione 
poniżej w tabelach z bilansów r. 1888, 1898 i 1908: 
Najważniejsze cyfry z czystego bilansu banku Żivnostenskiego z 31 grudnia: 


Aktywa: ' 1888 1898 1908 
Bortel weksłowy=+ 0%. G 0.  . . Kor. 7,807.837:34 Kor. 40,081.735:40 Kor. 107,506.673'78 
Zaliczki na papiery wartościowe i report . ` „  ?,459.62740 „  18,132.491'84  , 39,476.720'55 
Stan efektów na rachunek banku . . . » 20798860123: 5 8,148.700— w 15,090.018:41 

» tp » » syndykatu '. . ia — w 1,448.686— — ;, 2,076.463'50 
Pożyczki hipoteczne TE Mm" FI | — À — w 8,480.000— 
Debitorowie .. . a 3 F ż ` 5 » 4,788.575'48 b 4,101.75510 .,, 80,851.115:66 
Budynek bankowy w Pradze . ś : ; = — 4 1,513.29780  , 1,932.000 — 
Budynki bankowe filij w Pardubicach, Bu- . 

dziejowicach, Morawsk. Ostrawie, Wiedniu 

itU ia „ga e o: D —. ©; — F 1,328.047:77 
Dom Nr 860—I w Pradze, Hotel, Czarny koń k: — " = ñ 1,427.000—— 

Pasywa: 1888 1898 1908 
Kapitał akcyjny TW adanuik uoe Kor. 6,000.000— Kor. 16,000.0000— Kor.  30,000.000— 
WkłaWy na książeczki , „ ... 2. a«.« »  9,7838.76896  »  3U,573.45906  , 95,389.802:99 
FareNfMoOrówie.""0 | amar asa „de A 2 988.702:50  „  20.970.496':86 ,„ 114,110.732'36 
Fundusze ubezpieczające Towarzystw kre- „=, 

dytowych P a A sara A r 669.660— p 1,256.285— ry 1,918.685— 
Fundusze rezerwowe . » 339.73426" , 8,684*45578 `, 6,756.755-03 
Specyalna rezerwa » 186.19972 „ 41430766 ,„ 1,200.000— 
Fundusz pensyjny MA de m. » 391.585:88  , 1,368.89622  , 3,099-110'19 

'|Specyalny fundusz rezerwowy dla obligacyj 

ka wyda. apo A PURPOSE ang — "y — F 200.000—— 

Czysty zysk Z 428'966'82 » 1,669.84266  , 2,702:482-88 


Należy podnieść, że Bank Żivnostenski miał obrotu rocznego: 
W roku 1892 . =. . . Kor. 1.944,663.418'12 
1896 


» mz wait feu nen  2.949,139.62714 
e ZER Jorkiem ró w 6.660,393.893-16 
» 1904 . . . . " 9.390,768.988'12 


» 1908 . P å P „  14252,415'715'64 
Ażeby Bank na niekorzyść stale się zwiększającej klienteli swojej nie został wstrzymany w roz- 
woju, postanowiła Rada zarządzająca Banku Żivnostenskiego na posiedzeniu z 19 maja 1909, że kapitał 
akcyjny Banku w myśl uchwaly zwyczajnego zgromadzenia generalnego z 17. marca 1907, podniesiony 
zostanie z K. 80,000.000 do K. 40.060.000. 
Podwyższenie to odpowiada nietylko dzisiejszemu znaczeniu Banku Żivnostenskiego, ale też i wzra- 
stającym żądaniom stawianym Bankowi. W stale wzrastającej i kształtującej się w najróżnorodniejsze 


'|formy i działalności bankowej można upatrywać gwarancyi, że nowe środki znajdą nietylko dostateczny 


obrót, ale i równomierne oprocentowanie jak dotychczas. 3 

Wus nowych akcyi według warunków subskrycyjnych -- ustanowiony jest na K. 232 
dla akcyonaruszów i na K. 238 dla nieakcyonaruszów. 

Dzisiejszy kurs dzienny wynosi K. 244. : 

Z uwagi na rezerwy banku, które z końcem 1908 r. dosięgły wysokości K. 7,956.755703, wynosi 
wewnetrzna wartość akcyj K. 253-35. 

Na szczególną uwagę zasluguje okoliczność, że zwyczajny fundusz rezerwowy banku przez emisyę 
tę dozna zwiększenia o więcej niż K. 1,600.000. Rezerwy banku wynosić będą około K. 10,000.000. 

Akcya banku Żivnostenskiego, reniująca się dzisiaj po 5'350/, zalicza się w kołach kapitalisty 
cznych do najbardziej poszukiwanych papierów dywidendowych. Kurs jest stały i nie podlega owym 
częstym wahaniom, którym podlegać zwykły inne papiery dywidendowe. Przed kilku miesiącami, podczas 
niebezpieczeństwa wojny z Serbią, ucierpiały na kursie prawie wszystkie akcye mniej lub więcej, ale 
akcye banku Żivnosteńskiego utrzymały się bez jakiejkolwiek straty przy pełnym kursie. 

Nowe akcye notowane będą na giełdzie wiedeńskiej i praskiej tak, jak poprzednie emisye noto- 
wane były na obydwóch wymienionych giełdach. 

Na mocy powyższego prospektu i w myśl uchw ały zwyczajnego Zgromadzenia generalnego Żivno- 
stenská banka pro-Cechy a Moravu v Praze z 17 marca 1907 i Rady Nadzorczej banku z 19 maja 1909 
przystępuje Zivnostenska banka pro Cechy a Moravu v Praze do podwyższenia swege kapitału akcyjnego 


z trzydziestu na czterdzieści milionów Koron 


przez wypuszczenie 


50.000 sztuk nowych akcyj po 200 Koron 


nominalnie w łącznej kwocie 


dziesieciu milionów Koron 


i zaprasza niniejszem P, T. Akcyonaryuszów, jakoteż wszystkich innych Interesentów do sybskrycyi -pod 
podanymi poniżej warunkami: , 
Subskrycya dokonuje się zapomocą specyalnych oświadczeń subskrycyjnych u Zakładu Central- 
nego banku Živnostenskiego w Pradze, jakoteż u Filij banku w Krakowie, Bernie, Budziejowicach, Igla- 
wie, Lwowie, Morawskiej Ostrawie, Pardubicach, Pilźnie, Prościejowie, Taborze, Tryeście i Wiedniu. 
Zgłoszenia rozpoczynają się z dniem dzisiejszym i zamkniete będą dnia 
15 czerwca 1909 roku. 


Kurs subskrypcyjny wynosi Koron 232 dla Akcyonaryuszów 


Koron 238 dla Nieakcyonaryuszów. 

Celem dokonania prawa subskrycyi winny być stare akcye przedłożone bez arkuszy kuponowych 
do odsiępłowania. Po dokonanem odstęplowaniu takowe natychmiast zostaną zwrócone. 

Przy subskrycyi składa się kaucyę w kwocie Koron 60 w gotówce za każdą 
subskrybowaną akcyę; kaucya oprocentowywana bywa po 4%/, w stosunku rocznem i po dokonanej re- 
partyeyi policzona subskrybentom za przydzielone akcye jako zadatek, ewentualną zwyżkę zwraca się. 

Repartycya przysługuje Radzie Nadzorczej. ; 

Następna wpłata K. 100 musi być uiszczona najpóźniej do 31 lipca b. r. 

Całkowita zapłata przydzieionych akcyi następuje przez złożenie ostatniej 
raty w kwocie Kor. 72, względnie Kor. 78 najpóźniej 30 września 1909 r. 

| Nowe całkowicie zapłacone akcye wydane będą P. T. Subskrybentom z początkiem roku 1910 tylko 
za zwrotem odnośnego poświadczenia kasowego na uiszczone wpłaty. Uiszczone wpłaty oprocentowywane 
będą po 4%, od dnia złożenia do 30 września b. T. 

Ktoby w oznaczonym terminie nie niścił całkowitej zapłaty nowych akcyi, traci prawo do podjęcia 
tychże. Złożona kaucya wpływa wówczas do funduszu rezerwowego banku. 

Od przydzielonych akcyi płaci bank z góry od 1 października 1909 do 31 grudnia 1909 r. 4/,-we 
odsetki p. a. od kursu emisyjnego; poczem nowe akcye zarówno ze staremi akcyami mają udział w dy- 
widendzie za rok 1910. 

Druki potrzebne do subskrycyi otrzymać można przy kasach banku 
i we Filiach bezpłatnie. 


Živnostenská Banka pro Cechy a Moravu v Praze. 


Żivnostenskiego w Pradze 


Wtorek 25 Maja 1909. NOWA REFORMA. Nr. 236. s 


Kapitał akcyjny 130 milicnów Koron. Kraków, Rynek główny, Linia A-B 44. 


nawraca a, | Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i na książeczki wkładkowe. Podatek rentowy opłaca 


AAGE KOGA OK OAG RGE: RVR GG GE 
WARNYRTNTNINITTRARNGEJNIR4 - ] - RTE i z à zB, 
p SACRA = SĄ zk w oh wA S3 bank z własnych fuuduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek A 4 A 
CASTRALGGSYRARGSY ENHIIG QI | wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta: r} 
O E ae E OA i IN WA A w w iż 264 7 y w przechowanie. Wyp ROSI wyo > 
OCZ SAZRYSDRYKYRYLSARKYŃNSKARGŃNY, Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku. 
wieiwmiwtiwiwe Lwie kai w twoi ke i 2337 86 100 


-Á a 


k e 3 , e o - Firanki koronkowe odpasowane, tiulowe 
RECZ WIZA | z aplikacyami od K 425 w ogromnym 
Í p aM wyborze. Suy, 2a, brises- 
EA 5 : tą. bises, firaneczki na szyby, firanki Ma- ha zę OPEK, 
igertem] lu | olea ayy a o a e 
s Rs 4 9 9 ae aa ryami (nowość). Kapy. koronkowe na 
z <= łóżka i wiele innych nowości po cenach 


ZSEE: Magazyn towarów modnych 1 nowości dla dam Nz su sro GEMEN 
Obiady z 4 dań | Potrzebna kobiet 


= © * we dt. iN Za 


. " EJ 
w abonamencie K 1:60, pojed. 2 K w domu zj 35 Sr = ' s «zaj 
FR in — Dicen 4, I p. Pension Lecznicze któraby przyjęła dziecko do karmienia. 
Biod este. 246 29 0 t = loryańska 44, I piętro. 8228 3 3 


weda karisbadzką. 


£ 
Automobiie. A = > Najlepsza oliwa. Wybierane rybki. 
$ 


Światowa fabryka Laurin Klement poleca au- 
tomobile dwuosobowe od 3000 kor., czterooso- 
howe 5900 kor. Pneumatyki Dunlop Michelin. 
Zastępstwo: T. Kober, Rzeszów. 1904 19 20 


Wisla murowana 
z ogródkiem, 12 lat wolna od podatku 
do sprzedania. Wiadomości ndziela Ro- 


Dla zajmujących się gielda! 


Bardzo przystępne załatwienie zleceń giełdowych. Przeprowadzanie inte- 

resów premiowych i stelażowych za najniższą opłatą. Na żądanie wy- 

syłam bezpłatnie swe ściśle przedmiotowo układane sprawozdania o 

tandencyi wraz z dziennikiem kursów i udzielam też obszernych wyjaśnień 
w sprawach interesów premiowych. 


a gi negi 
kanelaya bra Fanika Manila 
Kraków, Karmelicka 15, I p. 

1) ma do ulokowania na bipoteki re- 
j|alności K 25.000 i K 10.000. 


2) na sprzedaż kilka kamienic 
8229 3 8 


Buchalter 


O 3 Specyalne leczenie 
P 
$ 


sardynki 
dia R Bezwarnnkowo bez żadnej przyprawy. 


2972 4 84 LJ” RU e  Pierwszoerzędny Środek leczniczy. 
Ry z* 12 puszek kor. 19-20 opłat. za zaliczką. 
*% 


Q),* Tira rynek wami panie & (n, Ty 


Cenniki na żądanie za darmo. — Setki podziękowań. — Dostać można 


man B. Klein, Podgórze. 3051 6 6 wszędzie. — Główne zastępstwo na Kraków: Edward Schmal. Dom bankowy LEON “TREIN, Wiedeń, l., Parisorgdsse }, 
MU d 3 ari ti Rach. poczt. Kasy oszczęd. 46.868. Rach. żyrowy w Austr-węg. Banku. Ș|òpmodzielny potrzebny do większej firmy han- 
0 SZEQ0 mapis ra i PA . Adres telegr. Teinobank Wien. — Telefon 14951. 321928 A AA wabi a 0 
poszukuje od czerwca albo lipca apteka EP okowa BAGWWOSC ? t | zz inseratowego. kiina 07-982 à 


odwodowa w Rzeszowie. 38061 5 5 


Poszukuje się 
dla starszej Pani od 1 wrzesnia na czas dłaższj, 


pokoju słonecznego ma I p. z obsługy, ewent. 
obiadami, przy rodzinie inteligentnej. Zgłosze- 


najnowocześniejszy środek do prania bielizny wydaje 
po półgodz. gotowaniu bez tarcia 1 szczotkowania 


Stylowe meble i dekoracye r mietti 


nia z podaniem warunków do 1 czerwca pod ” ! gov ać 7 : ia. — Wyk i d każ 
J. M. 11. poste rest. Krakow. - 809% 4 4 iit ka A m Ares kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. wedłag Ga Ti ž sa =» uj 
: . T x s Ą $ rojektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych - 
Lomiezkanie l tnai onika [900 Krakowska fabryka chemiczna W. Śmiechowskiego w Krakowie a> do najwykwintniejszych. 1451 880 Joo] 34 tm z 19 
VU 1 UBLULI j aih PU piw. Cena 40 hal. wiedz a WA 1 


lub wcześniej, składające się z 16 do 18 
nbikacyj z przynależytościami na jednem |§ 
lub 2 piętrach, z insialacyą elektryczną p Fiss 
łub gazową, poszukuje się do wynajęcia 
dla zakładu naukowego na dłuższy sze- 
reg lat. Wiadomości udziela i zgłoszenia 
przyjmuje um s ul. Wiślna 2 
236 


Józef Sperling, Maków, Dmajewstiego /. Po czesku 


dokładnie u intelig. Czecha (Czeszki) pragnie 
się nauczyć pod przystęp. warunkami młody 
urzędnik. znający trochę ów język. Zgłoszenia 
„Czeski język“ poste rest. Kraków. 3239 2 8 


a mający rok praktyki 
Erosuista drogneryjnej, były asy- 
stent farmacyi, poszukuje odpowiedniej posady 
od 1 sierpnia. — Zgłoszenia pod A. A. 3252. 
przyjmie Admin. „N. Reformy*. 3252 2 8 


Poszukuje się 


Naisilniejsze szczawy ziemna - żelazigtę. 


Laprowadzono kanalizacyę, wodociągi i oświe- 
tlenie ełeknyczne. Kąpiele mineratne, majekfi- 
tsze w kwas węglowy, borowinowe, hydropa- 
tyczne, słoneczne I rzeczne w Popradzie. Ukoiica 
cudowna. Trzy sezony. W pierwszym i trzecim 
sezonie cena mieszkań i kąpieli o 30°% ni- 


Do sprzedania 


razem lub osobno 6 dorożek jednokon- 
nych. Zgłoszenia przyjmuje Administra- 


cya „N. Reformy“ pod 3129. 3120 3 6 ; isza. Polowanie oraz rybołowstwo | - : ` 5 od 15-go czerwca lub 1-go lipca pomieszkania 
4 t il j trzech pokoi ze albo I 7 

—- z Lekśrz Dr T. Piotrowski. waz owocowe I Ceres Hz. do POIIGW dm RR "jan lego Manzo 

a b a zdrowych i chorych najlepszym kiego, takż : „obli t= 

Warzele piwo W fomu: Stacya kolejowa, telegraf i poczta na miejscu. 3258 1 20 w swoim rodzaju i ky gk ŻA p e. Wojciech Eoi. 


Resurs, al. Wolska. 8249 2 5 


pokój i kuchnia z ogród- 
Domek kiem, w pięknej, zdro- 
wej, lesistej okolicy podgórskiej dla letników 
do wynajęcia w Inwałdzie, 10 minut od stacyi, 
Wiadomości udziela T. Góralczyk, w Inwałdzie, 
p. Andrychów. 8251 2 3 


Ceremi deserowe 


słodkie, 5 kg. 3 K, wysyła Jan Valt- 
majer, mea =. Besnyötelep, 


Substancye na 10 litrów piwa 1 K, na idącym árodkiem pożywienia, 
25 litrów 2 K. Przepis warzenia dołą: 
cza się. — Suszone jasne grzybki, 
1 kg. 3 K 50 h. — W miejsce kawy 
ziarnistej kawa Sylva, 5 kg. 5K. 
Wysyła za zaliczką `“ | 
TOMASZ CHALOUPKA, Svótec u Bi- 
liny, Czechy. 8126 3 0 


nm nw e 


Hasłem najnowszej mody damskiej jest 
przylegająca suknia 


„DBIRECTOIRE% 


“Do uzyskania w tej sukni skończenie dobrej 
figury, niezbędnym jest dobrze leżący 


osot- ireto" 


który jedynie nabyć można u firmy 2 Styryjski krajowy zakład leczniczy g8Try. 38243 2 10 
. > CJ 
Hermann Piesen BAD NEUHAUS bei CILLI - | s 
: À l ; 5 ind m haroi tonia SAT a 397 me- ylko u nas można otrzymać prawdziwe. 
specyalista gorsetów. od dawra znane kapiele o 37° Celsyusza i zdrój do picia sta a a. R » Ly 
z trów nad puz. morza, stacya kolejowa Cylea, kąpiele gorące, picie wody, kąpiele Bardzo k U 0 
Kraków Lwów powietrzne, piaskowe, słoneczne i elektryczne, masaz, elektroterapia. E TRE S A 2 pow 


ul. Grodzka 4, ul. Jagiellońska 7. kad 7 Gmi pa 55% skutki lecznicze 
m N : ae 5 u Kobiet i w chorobach nerkowych, gośćcu, reumatyzmie, cierpieniach pęcherza itd. 
Największy _ wybór najnowszych: modelów Wyborne restauracye. wspaniały "park, poczta, telegraf, — Ceny E owaae. 
paryskich — O. P. a la Sirene. 


Wj i Dyrektor PT zakladu sej ma a 

z = yjaśnienia i prospekty za darmo przez dyrekcyę zakładu. — Pora od 10 maj 
specyalność) do pażdziernika 2679 5 10”. 
Opaska „La Nea“ i gorset „Le Neos“ prof. 


zefiru, płócienek, flaneli i innych mate- 

ryj do prania, bardzo pięknych, długości 

od 1—8 metrów, sortowanych. wysyła za 

zaliczką opłatnie za 18 koron znany 
z rzetelności dom wysyłkowy 


lodeny I modne materye na 
ubrania poleca 


Karol Kocian 
wkład sukna w Humpoicu 


V. J. HAVLICEK & BRUDER 


ORNE OROIT 


(Czechy). KOCI € „Bra Fr. Gienarda w Paryżu. z man r 
BAI gą A A $ - i DEF P: tych resztek nie możem 
P A Ame» Powołującym się na to ogłoszenie wysyłam gratis „paz. y 
Tr pam á i franko môj nowy ilustrowany cennik. 1639 23 26 , prre Eg 


Zbiór próbek materyj mody i wyro- 
bów z podaniem niskiej ceny wysyłamy 
opłacone. 8218 2 20 


"W RRYKICY BANK ZIEMSKI w ŁAŃCUCIE 


podaje do wiadomości, że uchwałą Walnego Zgromadzenia zostaia zmieniona 
„Willa Karpacka“ wynajmuję pokoje dla | firma instytucyi na 


o e Warani praga GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


Amerykańska maszyna do pisania 


6 4 e éé 
5-cio letnia gwarancya. 
Generainy reprezentant nu Zachodnią Galicję Malna Snieg 


stępne. Wiadomość tamże. 2905 9 10 Zmianę firmy zarejestrowano w c. k. Sądzie obwodowym jako handlowym 
w Rzeszowie, do 1. 240/9. R 
Prosze nie zaniechać Na temsamem Zgromadzeniu uchwalono założenie filii Banku we Lwowie. RezęszíGi kezysziofooitz przyjmuje do prania wszelką bielizne, 
d zakupnem instrumentów ma. Filia rozpoczyna swoją działalność z dniem 1 ska G 1309. zi Ń od najprostszej do najwykwintniejszej, 
ogó dat za darmo i opła» Adres Filii: — ui. Brajerowska G. KMIKÓW, ul. RENONiCZA k, 2962 8 4 |tak męską „jak damską, ręcząc za do- 
tnie mego cennika głównego z 5000 Łańcut, w maju 1909. ; kładne i punktualne wykonanie. 
ilustracyami. 3255 1 3 byrekcya. ZCR EO 17 TRASZ. ŻE ZZESDZ I DO OZ ZRACCTYNTZA Uwaga: Ceny umiarkowane! Środ- 


Skrzypce ila początkujących jt% za 


Główna wygrana 600.009 franków złotem z ciągnienia losów tureckich, 
które się odbyło 1 grudnia 1908. przypadło pewnemu porucznikowi w Gracu. 


LGS turecki Kor. 4839.969 


7 K «80, S50, 6-—, 7:60 i wyżej. 
| Smyczki po Kk —-80, I-—, 1-40, 
; = 180i wyżej. Cytry, harmonie iid, 
również na składzie. Ryzyka niema. Dozwoiona 


| ków, mogących niszczyć bieliznę, nie 
| używa się. Przyjmuje również pranie 
z prowincji. 3228 2 6 


NERWOWYM 


s POR 


wymiana iu» zwrot pieniędzy, | 

C.i k. nadw, dostawce HANNS KONRAD, Ciągnienie już 1-go czerwca 1909 r. ugólna główne wygrana w |oozo ce 
Dom wysyłkowy wyrobow muzycznych w Briix |Ę zaleca się poznanie sposobu leczenia od 22 lat zaprowadzonego. a przez profesorów, lekarzy ją d 14 5a cook 1. R I z 4 = - — 
Nr 149L Czecny, 144 20 20 Ę praktykujących i publiczność w coraz szerszych kołach stosowanego, który polega tylko Ķ 6 ciągnień na rok 6 s ko ag e] Wsz GIL GOS oduń! 
Ń na zewnętrznem zmywąnia, a jest nieszkodliwy, tani i zdumiewająco sauteczny. > główna wygrana na przemian Najbliższe ciągnienie już dnia | 4 


Zażądać w 26 wydaniu broszurki Romana Welssmanna : 
| „O chorobsch nerwowych i udarze mózgowym, § 
Ą którą można otrzymać za darmo przez księgarnię Franciszka Fischera w Pie- | 


Włoski los czerw. krzyża 


węg. los czerw. krzyża 
| 300.600 los Bazylika 


| 698 680 Ba” i czerwca 1909. -%9 | 
E A 


Mam zaszezyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że nadszedł świeży transport rozmaitej 


TE I%JY7 i F 7. zę L, 
ize | ciokościołach (Finfkirchen), 2182 2 4 serbski państw. los tytoniowy a di 
madona pA w: i i i w a : ] « złotem bez potrącenia. tos Jó-sziv (Dobrego serca). orcelan nti $ d ZK 
śobfeazop £pzu NYE AGORY eu Najmniejsza wygrana 240 franków. Wszystkie losy razem w ilości 5 gotówką r 
j pug of ezázo fsqaony Los gotówką około 193 K lub na około 148 K lub na 


EN u) 'orysjod epusplu amoy ` Niema już si wych włosów! 
BUSEFM EUOJYD PUREZA‘: 
B,LEJoy saq środek dozwolony, Z poręczeniem nieszkodliwy, stanowi zdumiewa- 
OSR MONEN: OTOZ ganito 


jacy wynalazek w barwieniu włosów. „Pureza“ jest już od wielu lat 

2m0f oyopo tzp t uznane za dODT3 | z tego znana, że posiwiałym włosom głowy i brody 
su Pitna wę s«]sdójsun 
waż, - mdsizpnsjj 


33 rat miesięcznych po 6 kor, [[38 rat miesięcznych po 450 Kor. | sań a; Strukowski b p 
Z j + Pioikókcn | Sprzedaję różne naczynia na wagę tylko po 


1 ugi być ciągnięty. WD | 
Hg" każdy os a z wyciąg. 2 50 halerzy za 1 kig., restauracyjne tale- 
Wszystkie losy razem w ilości 6 tylko na 39 rat miesięcznych po 10 K. l rze po 30 halerzy za 1 kig. 
e oo E: 


Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości. 
Polecając się łaskawej pamięci, kreślę się 

z poważaniem 


3161 8 8 M. Zangen 
0960900000000000€0 0051 1050060 


1001 i Ra oleca w wielkim wyborze i po niskich h n on wiosenm 
Magazyn garderoby dziecięcej RANGI t Kr AKOW P leni: Żakiety, Poleryty i Sukienki ym do 
lat 16. — Ubranka, Kurtki, Zarzutki i Peleryny 


ooo pod firmą: ESTJIEJ Ry nek gł. 12. dla chłopców do lat 14. — W niedziele i święta sklep zamknięty. — 


Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożenin pierwszej raty na prawne potwiet- 
dzenie kapna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 3213 25 


Wiedeński dom wymiany Robert Reitler | 


Wiedeń IV., Hauptstrasse 20b. Kap" Tylko PaulanerhoL “JBE 


przywraca zupełnie fch plerwotną nataralną barwę, nawet Ba ciezano, 
czarno, į jasno wspaniale barwi, nie puszczając i nio zmieniając barwy przy 
myciu, Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedaje 


Gustaw EZEREND, Wędeń, |, Kārntnerstrasse 4419, 


8681 16 0 Cena flaszki 4 K, Pocztą 40 h więcej za zaliczką 2266 8 8 


Usqicyg 


NOWA REFORMA. 


Wtorek 25 Maja 1909. 


kim wyborze firma 


Mieda 
Inteligentna mgzżatka, bezdzietna, 


zajęcia w handlu. Zgłoszenia pod F. 
poste restante Kraków. 3289 1 2 


Poszukuje Się 


mieszkania z trzech lub czterech pokoi 
z przynałeżnościami w środku miasta, na par- 
terza lub I piętrze od l lipca b. r. Zgłoszenia 
z podaniem ceny i połużenia pod „Niieszka- 
mie i biuro“ przyjmuje Administracya „N. 
formy“, 3278 1 8 


Pana! 


który pisał anonimowy list dnia 22-g0 
maja do p. Bujańskiego. zakrywając 
swe nazwisko nagłówkiem listowym 
k. k. Osterreichische Staatsbahnen 
(Nordbahn) wzywa się, by podał swe 
nazwisko. 3292 


poszukuje 


pati 
G= 


d'Etó, à tir Juillet, cherche 
Engagoment 25t è, pertz Juiet cherche 


çais, italien, allemand, auprós jeunes filles ou 
dame. Excellentes références. Cracovie, Zgoda 1, 
à parler de 3—4 „Nauczycielka, parter, drzwi 
1, na prawo“. 3290 1 2 


„ KIMNAŻJIM 


* prywatnem męskiem ' 
proł, Stan. Jaworskiego 


mającem prawa szkół publicznych 
przyjmuje się zgłoszenia na rok szkolny 1909/10 
Rynek 17. 


Liczha uczniów ograniczona. 3291 1 14 


Do sprzedania 61*/, morgowy 


FOLWARCZEK 


z murowaną o 5 pokojach willą z zabu- 
dowaniami gospod., powozami, uprzężą, 
meblami itd. Wiad. bliższa: Kraków, ul 
Studencka 8, między 1—2 po południu 


3091 3 5 


u hr. Rostworowskiego. 
potrzebna na 


Niemka alho Faneka wyjazd na wa- 


kacye. Wiadomość: Pańska 11, II p., 
na prawo. 3944 2 3 


asa ; 
Meiden BERLITZ 
i I A Í ~ag 
udzialają lekeyi osobnych i zbiorowych: 
F ranciiz Z wyższ. wykształ 
Anglik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształc 
Włoch z wyższem wykształe, 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
932 11 O 


9 


á 


Já 


A LPARAGI 


z pierwszorzędnych wzorowych szpara- 
garni, w dwóch wyborowych gatunkach 
(zwykłe i cukrowe) posiada jak i w po- 
przednich latach stale na składzie handel 


Leona Sykutowskiego 


Kraków ul. Szewska 2i. Ceny nadzwy- 

czaj niskie. Na prowincyę uskutecznia 

wysyłki najświeższych szparagów odwro- 

tną pocztą lub na zamówiony dzień. 
3109 4 10 


WIKTOR RARABISY 


skład fortepianów, pianin i harmoniam, 


poleca 121 116 0 


najlepsze Instrumenta 
im krajowych. 


Wyłączne zastepstwo fabryk Bä- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Watę odtłuszczoną do celów chirurgicznych. 


» „  położniczych. 

k „ tutek papierosuwych, 

sznurkową dla fryzyerów. 
„n bawełnianą do celów opatrunkowych i 
przemysłowych. 

Watę kolorową do opakowania biżuteryi. 

Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa- 
trankowe. 

Wyprawy dla rodzących i położnie zestawione 
według wskazówek prof. Dra Wł. Bylickiego 
ze Lwowa wyrabia 278550 


Fabryka opattunków chirurgi- 
CZRYCh „UIS“ 
(Mra M. L. Dobrowolskiego) 
w Podgórzu - Rrukowie i we Lwowie 
Czużnieckiego 6. 


Znak ochronny na opatrunkach chirurgi- 
| sę czerwony krzyż z literami w pośrodku 

„u D. i tylko takie przyjmować z aptek i 
= aptecznych jako wyroby krajowe. 


n ” 


|LEKARSTUG 


Z Drukarni Literackiei w Krakowie. 


)luzki, spódniczki kostyumowe, halki, kołnierzyki 
damskie, żaboty, krawatki, woalki, poleca w wiel- 


3281 1 0 


Le. 


RATE 


E 


NIEZAWODNE na 


-wszelkie ludzkie dolegliwości 


HONOR SZAMPANA 


kilkaset najlepszych anegdot, dowcipów, 
dykteryjek, inseratów, aforyzmów z li- 
teratury humorystycznej całego świata, 
oraz przeszło 200 aforyzmów Kinder- 
metha, zebrał i wydał LOLO KINDER- 
METH, nadworny nadaforysta, znany 
geniusz, dowcipem dziedzicznie obcią- 
żony. W nieprzyzwoitej okładce Kolo- 
rowej cena za egzemplarz K 2—, z 
przesyłką K 250. Do nabycia w ka- 
żdej księgarni. 2612 10 15 


Szkoła buchalteryi 


STANISŁAWA BURNATOWICZA 


Kw. c. k. Urzędnika rachunkowego państw., 
sądowego i związk. lustratora Stowarzyszeń 
zarobkow. i gospud., byłego dyrektora takiego 
stowarzyszenia 
przygotowuje do egzaminów z rachunkowości 
państwowej i bnchalteryi kupieckiej pojedyn. 
i podw. pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Za skuteczny wynik nauki ręczy się. 
Zgłoszenia w Bierze buchalteryjnem przy 
ulicy Fioryanskiej L. 55. od 9 do 1 i od 
3 do 7. Naką można rozpocząć każdego 
Czasu. — Biuro i szkoła pisania na maszy- 
nach i biuro buchałteryjne. 1977 21 0 


Lokalu 


na sklep, złożonego z 2 dużych ubika- 
cyj, kuchni, magazyna i piwnicy, w śród- 
mieściu, poszukuje się od 1 lipca, wzgłę- 
dnie od października 1909. Ewentual- 
nie mieszkanie z 3 pokoi i kuchni w 
tymże domu. Zgłoszenia pisemne pod 
F. przyjmuja GŁ Agencya Dzienników 
i Ogłoszeń, ul. Sławkowska 2. 3189 2 3 


Z powodu wyjazdu 


jest do sprzedania dwupiętrowa kamie- 

nica w Krakowie, z dużym pięknym 

ogrodem owocowym, za bardzo przystę- 

pią cenę. Kapitału potrzeba 52.000 K. 

Wiadomość: Kraków, ul. Batorego 1. 16, 
I piętro. 2573 6 6 


D = 
Zażądać 
ilustr. cennika biczów z wolej skóry od firmy 
Karol Barta, Frydlant n. Ostr., Morawa. 
Zastępcy za prowizyą potrzebni, 3018 7 10 


Przed paru miesiącami 
rzoną została 


Wasani 


Pralnia (homi? Bier 


przy ul. Długiej 6 
i filia tegoż ml. św. Marka 21 
róg Floryańskiej, 
Przyjmuje do czyszczenia wszyst- 
ko w zakres jej wchodzące i wy- 
konuje z całą gorliwością 
i punktualnością po cenach 


bardzo przystępnych. |] 


ZMIANA LGRALU 


Franciszek Pękala 


krawiec męski, 


egzaminowany absolwent c. k. Muzeum techno- 
logicznego w Wiedniu, ma zaszczyt zawiado- 
mié Szanowną P. T, Fubliczność, że z dniem 
15 kwietnia 1909 r. przeniósł swoją pracownię 
z Rynku głównego 1. 6, na 


ulicę Szewską l. 21, I p. 


Posiada na składzie najnowsze materyały 
krajowe i angielskie, a wszelkie zamówienia 
w zakres krawiectwa wchodzące, wykonuje 
z gustem i zawodową rutyną. według najno- 
wszych żurnali po cenach jak najprzystępniej- 
szych. 2509 10 10 

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, pole- 
cam się nadal łaskawym względom. 


Kupiec 


wyz. mojż.. mający ośmioreinią praktykę ku- 


piecką, władający językiem polskim w słowie |4 


i pismie, mogący wykazać się posiadaniem 
15 tysięcy koron, przystąpi jako wspólnik do 
rentewnego interesu, którego stosunki poznałby 
przedtem jako oficyalista przez kilka miesiecy 
w Krakowie lub na prowincyi. Zgłoszenia pod 
M. J. poste restante Kraków. 3203 8 5 


note! LONGYŃSKI 


O TMRNOWIE sa 2 3 


ma zaraz do wynajęcia lokal frontowy przy 
głównej ulicy, składający się z 8-ech dużych 
pokoi, l-ej sali, kuchni, spiżarni i piwnicy, a 
nadający się na restauracyę lub kawiarnię. 
Ewentualnie jest i cały hotel z 12-ma pokojami, 
urządzeniem hotelowem, zajazdem w obszarze 


450 m[ |, ze stajnią, szopą, studnią i mieszka. | $ 


niem dia właściciela: 3 pokoje, przedpokój i 
kuchnia, do wynajęcia lub też z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u właściciela 
Adoifa Habera na miejsen lub listownie. 


w. Jagiellońska 10, 


„TT FRZ R TR BACY ky RY sa 

Tentr Rozmaiiosci © Parmy Rrukowskim. 

Codziennie przedstawienia o godz. 8-ej wieczór pierwszorzędnych 
atrakcyi o programie ściśle familijnym. 

Restaaracya renomowana. Koncert muzyki codziennie po 


przedstawieniu. 
W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po 
południu. 2761 24 0 


Tapet 


w najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angielskich, 
francuskich i austryackich. Rulon od 32 halerzy. — Sztukaterye, dekoracye 
sufitowe i listewki. — Papier przeciw wilgoci — poleca 2773 6 10 


Z. KUTRZEBA, Kraków, Wiślna 11. 


Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłacone. 


Bluzy - Kalki - Parasolki - 


Kapelusze i czapki sBórtowe 


poleca najtaniej 
Magazyn nowości dia Pań 


Zyśmuni Ślimakowski - - - 


+-+2=-- - - Hruków, Rynek główny, Liniu A-B, obok gł, tratiki, 


Zlecenia iistowne załatwiam odwrotnie nie licząc opakowania. 


2904 7 15 


yy 
9 rog 


ae 


Wyłączne zastępstwi! ausit.: Daimler, Mercedes, Gregoire. 


GALIC. auro GARAGE 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 


otwo-| Pierwszy fachowy :warsztat reparacyjny. 


2040 23 0 


Wozy osobowe, ciężarowe, omnibusy, łodzie 
motor, części zapasowe, pneumatyki motory 


Biuro: ul. Retoryka l. 5. — Telefon Nr 107. — Telegram „AUTO“. 
Warsztat: ul. Smoleńska L 31. 2980 5 0 


izne Stoiową 


Bielizme Daimską 


i dla Panienek, 


Kompletne wyprawy Ślubme w wielkim wyborze po cenach 
fabrycznych poleca 2063 9 0 


Mary Prass an Ryn I. 


Towarzystwo Wzajemnego Aredyhi 


w Krakowie 
podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca 
od udziałów złożonych — ponad przyznaną już £% 
zaliczkę na dywidendę — jeszcze 


1 superdywidendy za rok 1908 


w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwo- 
wie, za przedłożeniem książeczki udziałowej. 


(Przedruku nie opłacamy). 


G. WINEWARTERA 


walcownia rur otowianych I fótyku rur z ołowiu, 3 


specyalne urządzenia do pocynkowania i pooło- 
wiania blachy falistej i innych wyrobów dostarcza 
najlepszej 1713 6 24 


która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d. 30 lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.? a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 mm. 
grubym cynk nie edprysł, zaś według świadectwa przemysłowego € 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier- $ 
pnia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 4 
uznana i jako taka używana przy budowach monumenta!nych. 


Wyłączna reprezentacya na Galicyę i Bukowinę: 
S. LILIENTHAL, Lwów, Telefon Nr 


| c 


3194 3 3 


tt 


G21. 


Ea 

na 4 osoby, o sile 10 HP. Motor Dion 

Bouton, prawie nowy, do sprzedania. — 

Wiadomość w biurze składu piwa Ży- 

wieckiego w Kiakowie, ul. św. Anny 3. 
279 


Do sprzedania 


z wolnej ręki, dom jednopiętrowy wraz 

z ogrodem, mogącym być użytym jako 

ogród gościnny, albo jako parcela o 

dwóch frontach, w Krowodrzy Murowa- 

nej. Wiadomość: Krowodrza Murowana 

l. 152, parter, pierwsze drzwi na prawo. 
3280 1 3 


WILLA „LEOHÓWKA” 
RABKA - SŁONE 


20 pokoi do wynajęcia i cała do sprze- 
dania lub parcele budowlane. KH. Wie- 
rzycki, Tarmów. 8221 1 0 


Oriynacya Przeworska Ks. Ks. 
Lubomirskich sprzedaje 2942 5 5 


aoko torona 


podwójnie żłobioną, z doborowego ma- 
teryału, oraz cegłę recznie wyrabianą, 
loco wagon, stacya kolei Przeworsk i 
Rogożno po przystępnych cenach. 


Zgłoszenia przyjmuje Adminstracya 
Dóbr Ordynackich w Przeworsku. 


POwWƏZY 


używane, półkryte, wózki resorowe są 
tanio do nabycia w Pracowni powozów 
Stan. Sadowińskiego w Podgórzu, Kal- 
waryjska I. 74, 76. Przyjmuje się za- 
mówienia na nowe pojazdy, również po- 
dejmuje się wszelkich reperacyj w za- 
kres tenże haa Ceñy niskie. 
h 315 


„SZUM „SZUM” „SZUM” 


jedyny, najskuteczniejszy i najtańszy 
środek do konserwowania włosów, do 
do wygubienia parpli i i łupieży. Pa- 
kiet 25 h. Wszędzie do nabycia. 
i 2661 22 30 


Do sprzedania 


sześć morgów pola 


w Przedmieściu łańcuckiem, nadające- 
go się do rozparcelowania pod parcele 
budowlane i ogrody. Bliższa wiadomość: 
J. Z., Rzeszów, Krakowska 23. 319837 


L, 051. 3257 1 8 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Nowym Targa || 
(rozpisuje konkurs na posadę lekarza || 
okręgowego w Poroninie, z siedzi- 


bą w Poroninie. 

Do okręgu tego należą gminy: Biały 
Dunajec, Brzegi, Bukowina, Gliczarów, 
Kościeliska, Murzasichle, Poronin, Zub- 


suche, tudzież ta część gminy Zakopa- = 


ne, która nie naieży do rejonu stacyi 
klimatycznej. 


Ubiegający się o tę posadę mają|| 


przedłożyć: È 

1) Dowód obywatelstwa austryackiego; 

2)=Dyplom doktora medycyny; 

3) Dowód nieprzekroczonego wieku lat 
40-tu, którego nie wymaga się od 
kandydatów, którzy taką posadę już 
zajmują; 

4) Dowód znajomości języka polskiego; 

5) Dowód przynajmniej dwuletniej pra- 
ktyki w zawodzie lekarskim; | 

6) Świadectwo fizycznej zdolności wy- 
dane lub stwierdzone przez lekarza 
powiatowego. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy udowodnią przynajmniej 
dwuletnią służbę w Szpitalu powszech- 


nym po uzyskaniu dyplomu doktorskie- | - 


go, ulbo że złożyli z pomyślnym sku- 
tkiem egzamin fizykacki. 


Lekarz okręgowy będzie miał obo- || 
wiązek utrzymywania apteki domowej. | § 
Do posady tej przywiązana jest pła- | fęg 
ca 1000 K rocznie i ryczałt na objazdy | 
w kwocie 700 K w miesięcznych ratach | i 


z góry płatne. . 

Posada nadana zostanie prowizory- 
cznie z prawem do stabilizacyi po je- 
dnorocznej zadowalniającej służbie. 

Obowiązki lekarzy okręgowych okre- 


ślają ustawa z dnia 2 lutego 1891 d. | K3 
u. kr. Nr 17, rozp. wykonawcze do tej ig 
ustawy i ustawy z 5 października 1906 | § 


d. u kr. Nr 148 wydane przez c. K. Na- 


miestnictwo w porozumieniu z Wydzia- | 


łem krajowym, tudzież instrukcya służ- 
bowa dla lekarzy okręgowych. 
Podania należycie 1 
mają być wniesione do Wydziału po- 
wiatowego w Nowym Targu w terminie 
do dnia 20 czerwca 1969 włącznie. 
Wydział Rady powiatowej w Nowym 
Targu 
dnia 15 maja 1909. 


7 Prezes: 
Witold Uznański. 


ndokumentowane | lig 


FLORYAŃSKA 2 - 
- - - - KRAKÓW 


FABRYKA GORSETÓW 
- FELICYA - 


poleca 


GORSETY 


gotowe i na miarę według 
osiatniejemedy. = = = = 


2 FLORYAŃSKA 2 


Hotel Drezdeński. 


1952 24 U 


Buchalter 


zdolnego, z dłuższą praktyką, na ca- 
łodniowe zajęcie poszukuje firma 
Porebski & Zimler, Ry- 
mek gł. 8. 3174 3.3 


Pod bardzo korzystnymi warunkami 
do sprzedania lub wydzierżawienia 


restauracya 
w fabrycznej dzielnicy Krakowa w dogodnym 
punkcie. Wiadomość w biurze ogłoszeń ulica 
Sławkowska 2. „ 2815 9 10 


Ważne dia Pań! 


Okazyjna sprzedaż z Paryża! 
Najmodniejsze ohccnie szpilki lokowe, ka- 
żda z 5-ciu luków, sztuka 4 kor. 
Wianuszki lokowe (z 10 loków) 8 kor. 
(We wszystkich odcieniach), 
Na prowincyę, za przesłaniem małej próbki 
w liście, odwrotnie natychmiast wysyłam, 


ST. WISKIBA 


COIFFEUR — PARFUMEUR 
Kraków (Hotel Saski). 3133 4 13 


Tenio do wynajecia 


I. 6 pokoi, kuchnia, przedpokój, gazowa ła- 
zienka, pokoik służbowy, na II piętrze. 

Wszystkie pokoje posia światło elektry- 
czne, pokoje słoneczne i duże. Cały dom i mie- 
szkanie całkiem gruniownie odnowione, przy 
uiicy Starowiślnej l. 16, od 1 lipca 1909, 

II. 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
oświetlenie gazowe na I piętrze w oficynie od 
1 października 1909. 

III. 8 pokoje, kuchnia, przedpokój na IV pię- 
trze, « oświctleniem gazowem od 1 paździer- 
nika 1909. 

IV. 2 pokoje, kuchnia na IV piętrze od 1 
października 1009. R 2 

V. 2 pokoje i kuchnia, oświetlenie gazowe, 
na parterze w oficynie od 1 lipca, 

* VI. 6 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka, 
oświetlenie gazowe, na wysokim parterze od 
1 lipca lub 1 października, c 

Wszystkie wymienione mieszkania z wyją- 
tkiem pierwszego znajdują się przy ulicy Po- 
wiśle 12. 8031 6 0 


22158 17 
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HENRYK PERLBERGER 


. Sebastyana 29. Telefon 935, 


"J3.Dbu t > 
rzewyższa -wszystkie - 
„_ dotychczasówo-marki « > 
Jenahoffa fabryka'czekolady - 
| i kakąg: WIEDEŃ- STADŁAU- 


a a 


SW. 


|. wiedeński koncesyonowany zakład używanych 
pojazdów i eprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
korze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t.d. Kupuje też całe urządzenia 


rozcbranych pojazdów ża gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, li, Praterstraso 
111 60 0 


42, Hotel Nordbahn. Tol. 20107. 


złotem można wygrać już dnia 
1 czerwca 1909 r. $ 


knpiwszy 


Turecki 409 fr. log, 


bezwarunkowo losowaniu podlegający, 
zawsze odsprzedać się dający Fx 
JM G ciągmień rocznie 6 
na które tytułem wygranych przypada 
razem 8,736.8U0 franków płatnych 
œ . złotem bez potrącenia! 
| _ Najmniejsza wygrana daje już netto 
240 franków. 
Gotówką K 19275 lub tylko na 


| 38 rat miesięcz. po K 6—, 


HER" Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane. "ZEP 


Gazeta losowań „Neuner Wiener Mer- 
cur“ za darmo. 3169 3 5 
Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 
i, $chotienring tylko 26 
REF” Ecke Gonzagagasse 


4 


órski, 


Rządca drukarni L. K. G 


